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Czy kom wiijr.s w Genewie?
W! Genewie zanosi się na; kompromis. 

* grancie rzeczy każde porozumienie spie
rających się stron jest formalnie kompromi
sem, nie każde jest niem jednak m aterjąl. 
®ie. Porozumienie genewskie, o ile dojdzie 
4o skutku na tej podstawie, o jakiej dd- 
n°si Ajencja Havasa, oędzie tyli?o formal
nym kompromisem, materjalnie zaś będzie 
kompromitacją dziewięciu państw Rany 
kigi, a zwycięstwem jednego, które do tej 
Bady jeszcze nie należy, t. j. Niemiec i jed- 
ńpfoj które jest już członkiem Rady, & j. 
Szwecji.

Spór toczy się o miejsce stale)’ Według
aromisu" miejsce takie uzyskałyby 

ePecnm wyłącznie Niemcy. Polska, B.isz- 
Panja, Rrazylja, Belgja — odeszłyby z kwit- 
tiem,

A dalej. Wybranoby komisję dla opraco
wania projektu reorganizacji Rady Ligi na 
jesień. Ale Niemcy nie zobowiązują się 
Wcale, o przyjmą uchwały tej komisji 
większością głosów powzięte. To znaczy, 
ie  W jesieni wywołają swym oporem znowu 

H  awanturę, jak obecna. Druga taka 
a wantura rozbiłaby jednak Ligę napewno. 
Bo Hiszpanja- i Brazylja Ł g łz iw sz y sb  te
raz a wielką niechęcią na odroczenie załat
wienia swych żądań, uznałyby ioK odrzucę 
nie w jesieni za obrazę dla siebie i choćby 
Ua' utrzymania swego prestiżu odpowiedzia

łyby na nią wystąpieniem % Ligi, Ponadto 
°«na taica wisząca nad Ligą aż do jesfeni 
fiToźba ewentualnego wystąpię ńa dwóch 
P*ńatw, za któremi poszłyby niewątpliwie 
&ne, podkopałaby ogromnie autorytes I  igi, 
hamowałaby jej działalność i krępowałaby 
swobodę, zwłaszcza, że oba te państwa 
, u i" iły by dalej do jesieni w skład Rady 

jako członkowie wybieralni i  miałyby 
na lei uchwały wpływ decydujący, Można 

,Ji Prz o widywać, że obecne spory i na- 
Prężone stosunki w Kadzie Ligi nie usba- 
*yby aż do września, że wybuchłyby ze 
[Wzmożoną siłą w proponowanej komisji, 
- stamtąd przeniosłyby się na pełną Radę, 
tórąby poprostu sparaliżowały. Mielibyśmy 

Stale to widowisko, że p. Unden i Sfeese- 
* t stawialiby1 veto woibeo projektów po- 

'^iększenia Rady Ligi, a  p. Melło Franco 
■nnoc.es de Leon biliby pięścią w abół 

wystąpieniem:, by! poprzeć Swe Żą- 
i że pp, P.mnd, Ohambt rrain i Scia- 

pośredniczyliby bez końca, by do roz- 
^<*ia ni© dopuścić. Byłby to teatr, a  nie 
tta ''x, zwłaszcza, że rozdrażnione strony 
Przenosiłyby swe rozczarowanie, gniewy 

uczucia rewanżu na,’ m e r i t u m  spis w 
Radę l ig i  dyskutowanych. Znikłaby 

^ ówczas objektywnośÓ orzeczeń Rady, a za- 
i jednomyślność, która jest warun- 

^  ■ i°h ważności I skuteczności, Powta- 
raa jeszcze: odroczenie sporu bez 

I m J ,v̂ 7jaiiia stron, że poddadzą się uenwa ■ 
j . ^ękazości komisji, Jest przedłużeniem 

""•hem sporu,, grożnenł dla phzy- 
°£j‘ Ligi. - ' i ; .

. Polski kompromis przewuluje roz-

przeciw wyborowi Polski do Rady Ligi 
w chwili obecnej. Tegoby jeszcze brako
wało! Przecie z wybór do Rady nie zależy 
aru od Niemiec, ani od Francji lub Anglji, 
ale od większości Zgromadzenia Ligi. Niem
cy wchodząc do Rady, uzyskują możność 
nie dopuszczenia tam Polski na miejsce 
stałe i to jest ich ugromnym trjumfem. O to 
im w całej k&mpanjł chodziło Może na
wet zgodzą się łaskawie na miejsce stałe 
dla Hiszpanji lub Brazylji, ale nie dla 
Polski. Mówią o tem wyraźnie i my o tera, 
dobrze wiemy. Odroczenie przyznania miejsc 
stałych czyni ostateczne przyznanie niepe- 
wnem dla Hiszpanji i Brazylji, ale dla 
Polski czyni pewnem nieprzyznanie. Prze
grana dzisiaj jest’ przegraną we wrześniu. 
Ro oczywiście zapłaty, jakiej Berlin za

swa zgodę zaządał, my dać nie możemy; aż 
do esieni będziemy objektem wymuszeń 
w sprawie traktatu handlowego, likwidacji, 
mniejszości narodowych i t. d. Będzie się 
nam obiecywać zgodę Niemiec za rezygna
cję z naszyci praw i z naszej gospodarczej 
niezawisłości! Kompromis genewski jest dla 
Polski nietylkb klęską, ale i niebezpieczen- 
atwortf.

Nie wiadomo zresztą, czy' teń kompro
mis przyjdzie do skutku I >.zy opór Hiszpa 
nji i Brazylji już przełamano Ich tylko opór 
wchodził bowiem w1 gię. Co do Polski, to 
decydowano o niej bez niej i — załatwiono, 
sprawę bez niej, przeciw niej. Może znajdą 
się u nas ludzie, którzy ogłoszą, taki kom
promis za sukces Polski; Przyjęto nas prze
cież do Rady Ligi...

Tak przyjęto aż do września-, Jest je
dnak pewna różnica między miejscem sła
łem a  miejscem... 6-miesięcznem.
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Kryzys w obradach g e n e w sk i dobiega końca?
Paryż. (PAT.j, Według doniesień z Genewy, 

odbyta wczoraj rano narada uczestników paktą 
:tPalnego, pozwala przewidywać zbliżę k się 
końca kryzj*su. Korespondent Harasa ma moi- 
noso stwierdzen-a, że przedstawiciele, biorący 
udział w narada-h zaproponowali następująco 
rozwiąKank sprawy: Niemy wejdą natych
miast do ygi, Rada odeśle projekt w spra
wie utworzenia nowych stałych miejsc 
de kon/tetu, feory zbada do wrzUnla ogólny 
Si«hłt, aotywący składu Rady Lig» Narodów. 
Polsce 6 ;dzfą przyznane nafychmiai.,t niestale 
miejsce w Radzie, Przedstawiciele Niemiec po 
raz pierwszy nie zakładając veta przeciwko 
tej propozycji, zążadad [edynt« czasu do na
mysłu. Pozostałe sprawa zapoznania się z osta
teczną oplują Undena, który po nowej interwen
cji V8,nd©rveldego, Boncoura i Alberta Thoma
sa, oświadczył, że stanowisko Szwecji nie jest 
bynajmniej skierowane przeciwko polsce i ie 
będzie z zadowoleniem patrzył, na powołanie 
w najbliższym czasie Polski do zajęcia w Ra
dzie Ligi je Incgo z miejsc, na którego wyznaczę 
nie kandydata jest rzeczą Ligi Narodów.

(Niewiadomo, ezy w ra&Ie dojścia do skut
ku powyższego komroromfeu Polska otrzymała
by miejsce nWtałe w Radzie T .igi, na skutek 
ustąpienia jednego z 6-ciu państw, posiadają
cego mandant niestały, Czy też utlworzouoby 
7-me miejsce, co musiałoby sprowadzić zmianę 
statutu. Ptzyp.

, 8 tymczasowe. Polska’ Wozłaby ż&- 
frłak °  ^  ri,; “ń^śce niestałe, a  jej
t , zostałoby —1 wraz z pre ■
jjo ® sżpahji i Brazylji — odroczone 

ienią ty jesieni.. A zatem w rzeczy 
Kyg^18'1 Ponieślibyśmy klęskę: nie weszli- 
©atni • ^ ° . r ó w n o r z ę d n i e  z Niern-
^ćslał ni'e WGSzlil>y Î»y na s<ńł&- Miejsce 
Bu,-, fu Moglibyśmy utracić już we wrze- 
feeb^ ' :now^cH wy^0I'a,cł'j w których po- 
Wojiił 1bęclzi0 przynajmniej 28 głosów, hy
&ł(KliR Lfgi S^y1 my jako państwo

’ k  rózgałezioTwełi1 stosunków w iwio.010 ni0 rozgałęzionych stosunków w świe 
5SjeBTT' hy - zdobyć tyle głosów.

ayasa podnosi jako sukces tran. 
e hi ifemey nie zaprotestowali

Walka o rozszerzeniF Rady Liyi
między Rrazyilą i Hiszpanią % jednej, a Szwecją 

% drugiej strony.
Genewa. (PAT.)'. Na posiedzeniu komisji 

Pady Lig?, jakie odbyło eię tu dzisiaj, na. ngół 
nie zwrócono uwagi, oceniając ją raczej jako 
drugorzędną formalność. Napięcie sytuacji nie 
ustępuje, na skutek niezdecydowanego stano

wiska Brazylji, a poniekąd również i hiozpanji, 
Chociaż zrrsztą tu ostatnia znacznie spokojniej 
brani swego stanowiska, Ogólną uwagę zwróci
ła dłuższa iozmowa Chamberlaina % Mello Fran
co. ZMerzala ona do przekonania delegata Bra- 
złjl, ażaby zre-ygiMw a! z zapowiedzianego 
wczoraj veta, . >

Briand w llozaiych’ swoich rozmowach', jakie 
.przeprowadził w ciągu całego dnia dzisiejszego', 
starał się. na wsadzi® bezpośrednich rozmów 
z delegatami źpi^entowąć w sytuacji, jaką obe
cnie wytworzono. Obecna sytuacja jest taka, 
Iż pomiędzy Praayłją i Hiazpanją * jednej stro- 
ey> a Szwecją z drugiej, toczy s?« watka o za
sadę rc? i  ©rżenia Rady L*gl. W chwili obecnej 
Bfepriejednane stanowisko zajruije, jak sięrzda- 
F ; jedyni® tylko Szwecja.

Genewa. (PATi). Po wczorajszym poufueim 
posiedzeniu Rady Ligi, Briand oświadczył 
przedstawicielom prasy W ciągu dWa wczoraj
szego wyrównana zostały meporoz urienia po
między Niutncaml a innymi państwami, które 
podpisały traktat w Locartio, dziś natomiast 
chodzi o porozumienie w kwestii zasadniczej, 
miraowicie o statut Ligi- Powstały w związku 
a tern pewne trudności, albowiem szereg 
państw, które w obradach locameńskich nie 
brały udziału, wy sur a t p&wne własne zapatry
wanie, co do pewnych interesów narodowych 
i interesów powszechnych. Dalej Briand pod
kreśli!, że wejście w Życie układu iocarnońskie- 
go. jest zależne od wejścia Niemiec do Ligi Na
rodów. ■ ■

Kiedy /orosnadzenle L, Ł ukończy prace
Londyn. (PAT.) Genewski korespondent 

„Daily ToIograph<' zauważa w swojej depeszy, 
że jost orawłe pewne, £e Zgromadzenie Ligi 
Narodów nie ukończy swych prac w sobotę 
i że przyjęte Niómiec do Lfgl N?*odów nie na
stąpi przed tygodniem rastępnym. Puypuiz- 
czają tutaj, że postępowania Brazylji zostało 
zainspirowane przez HiszpHnję.

    LW-OPO-̂  ‘“■z—W-

Mowa Brianda w obronio polskiej kandydatury.
INTYMNE POWODY NIEUSTĘPLIWOŚCI SZWECJI

Warszawa. (Telef. w!.) Korespondent' „Ku- 
rjera' Warszawskiego'* donosi % Genewy, że 
czwartkowe popołudhewe posiedizenie .Ratfy 
Ligi miało cha-akter niezwykła burzliwy. Do
szło ło ostrej wymiany ałó\, pomiędzy Cham
berlainem a Undenem. Briand kilkakrotnie 
przemawiał. Zwracał się on do przedstawicieli 
Brazylji I Hiszpanji i ostrzegał ich, że biorą 
ra  silRbte hfrasemą odipowie*lzialpnść, jeżeli 
sprawią, że Niemcy nie będą przyjęte do Ligi 
podczaa obecnej spsji, wskutek czego orjcn- 
tacja' polityczna mogłaby odwrócić się w stro
nę wschódu. Briand przeszedł następnie do 
kandydatury Polski, broniąc g^ąeo fezy na. 
tychmiastowogo wstąpienia Polski do Rady, 
ewentualnie w najgorszym razie na miejsce 
niestałe, pod absolutnym werunkiem, że gdy
by tylko okoliczności pozwoliły na to, niecałe 
mfejsce będzie Zamieniane na stałe. Al. Tho
mas i Yandervelde depeszowali do premiera 
szwedzkiego, aby dla dobra ludzkości i w imię 
istnienia Ligi wpłynął na Un#»a. by zajął

jak najbardziej pojednawcze stanowisko.
Korespondent zap®v nia, że ani Hiszpanja;, 

oni Brazylja n i e  otrzymają obecnie miejsca sta. 
lego. Prasa francuska stwierdza ż’e sytuacja 
przedstawia eię krytycznie. Ton dzienników 
staje się coraz gwałtowniejszy w stceunku do 
Niemiec i Szwecji. „Temps" podkreśla niemo
żliwość abdykacji Europy na zgromadzeniu ge

newskie m wobeo zwyciężonych Niemiec. Dzien
nik szwcidzki „Svens. TagW.” donosi, że fabry
kanci szwedzcy utworzyli konsorcjum, w celu 
dostarczenia na wiosnę znacznej ilości broni 
i amunicji Wojskom Abd el Krima. W feoriaor. 
cjum te zaangażowany jost kapitał niemiecki. 
Materjały znajdują, się już w Hamburgu. Wia
domość ta rzuca światło na intrygi Szwedzko, 

.niemieekia w, Gouawde.
oQO-^«*=e

0 racjunalną politykę fimlgracylną.
Gazie obecnie można emigrować? i -  Emigracja kontynentalna złem koniecznem. =5 O opfeką

rządu nad emigrantami.
Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko

misji emigracyjnej prezes urzędu emigracyjne
go Cawioóski, dokończył swego referatu o emi
gracji zamorskiej i o polityce emigracyjnej rzą
du Swierdzih że w chwili obecnej Austrulja 
i Meksyk nie przedstawiają korzystnych wido
ków dla emigracji zamorskiej. Emigracja ży
dowska zdąża w 2 kierunkacŁ, 40 Palestyny 
ł do Argentyny, dokąd w reku ubiegłym była 
3 razy większa, niż w r. 1924. Tendencja emi
gracyjna żydowska jest przeważnie mfejaka, 

przyczem zauważyć się dała w roku ubiegłym 
emigracja sfei żydowskich średnio-kapitalsty- 
cznycb. W każdym razie tendencja emigracyj
na wśród żydów jest o wiele większa, niż wśród 
Polaków. Widoki najkorzystniejsze przedsta
wia emigracja do Rra,zylji do Stanu St. Paulo 
i do Parany. W Brazylji przebywa obeen 'e 
1 £0.000 Polaków i 40.000 Rusinów, przeważnie 
obywateli polskich.

Tecy polityki emigraeyjnej dają ująć się

w następujący sposób: 1) Stała emigracją kon
tynentalna nie przedstawia korzyści ani p«m 
względem kuituratao-narodowym, ani pod wzglf* 
dem gospodarczym. 2) Z punktu widzenia pań
stwowego i narodowego, najodpowiedniejszą! 
jest emigracja o charakterze Osadnictwa na 
renach gospodarczo ł politycznie odpowiednich, 
a za takie uchodzą. Stany Brazylji, Stan Sf:. 
Paulo i Parany. 3) Celem skierowania tam' 
•emigracji polskiej na szerszą skałę, powinna; 
być przeprowadzona akcja w dwojakim kierun'* 
ku: a) o zawarcie układów z rządom brazylij-« 
skim dla zapewnienia rządowi polskiemu odpo
wiedniej Ingerencji; na sprawy 1?ulturalne i gol- 
spodarcze emigrantów, polskich, b) założenia 
Towarzystwa kolonizacyjnego o charakterzę 
pry walno - prawnyjn, kfóreby fhiansowa’®,
względni* współdziałało w finansowaniu emi
gracji do Brazylji. 4) Emigracja hoiitynenżałnał 
sezonowa ncźe nyc tolerowana, w każdym ra
zie winna być kontrolowana i regulowana.

MMMMII

Uroczystości żałobne w Warszawie
w; związku a prżywieziemem zwłol ś. p. arcyb. 

Ceaplaka.
Warszawa. (Teleft wł.)* Od samego -a.uka. 

napływały liczne rzeszo łudzi, ażeby złożyć hołd 
§. p. arcybkbupowd Cieplakowi. 0 gudi 10 ks. 
Godlewski odprawi mszę żałobną w kościele 
św. Piotra i Pawła. W sobotę zrana odprawi 
on również mszę j modły, Gd rana wartę hono
rową pełnią członkowie itraży „Ładu i porząd
ku". Pierwsi stanęli na warcie Hallerczycy; 
'Zwłoki ś, p. Arcybiskupa przybędą do Wilna, 
unia 16 b. m. W uroczystości pogrzenowej we
źmie udział P, Prezydent Rzeczypospolitej 
w towafzy twie zefer kancc*arji Lenca, tuddei 
gen. zart-skiego. W gmachu seminarjum ducho
wnego ks, b‘skup Mlchalkiewica przyjmie P. 
Prezydenta1 śniadaniom. Na uroczystość żałe- 
hną przybędzie 16 biskupów, oraz członkowie 
kapituły wdleńskiej. W pałacu reprezentacyj
nym RiZeczypoepolitoj, kierownik wojewódz- 
wa Małhiowski wyda obiad na cześć P. Prezy
denta Rzpczypoppolitej, w kferym uczestniczyć 
będą dygnitarza duchowni, oraz przedstawicie- 
|e  sfer rządowych. Uniwersytet wileński urządzi 
na1 cześć P. Prezydenta uroczystą akademję.

•--------nOo———■
Warszaw®. (Telef. wi.) M*n'. Raczldewicz 

odbył dłuższą konferencję z min. Barlickim 
u sprawie umchomieinia kredytów ma roboty 
publiczne.

Warszawa. (Telef. wł.) Ra ulicach Charko
wa tłum napadł ma transport’, przewożony 
z więzienia, do gmachu sądu wio jakowego I usi
łował rozbroić straż wojskową, ażeby odbić 
sześciu wybitnych kontrrewolucjonistów Żoł
nierz® strzelał! djo tłumu, skutkiem czego ra
niono wiele osób. Są również i zabici.

NacislsprzynitR^cnycSi na Szwecje.
Londyn. (PAT. Wolff) Weaług doniesień 

genewskiego korespondenta ,,Wesfminster Ga- 
zette", repner ntanci Eelgji, Francji i Czech®, 
Słowacji zwrócili się do szwedzkiego ministra 
spraw zagranicznych Undena 1 prośbą o danie 
im przyrzeczenia, że nfe podniosłe żadnego 
protestu przeciwka pou ięksyfiniu miejsc w Ra
dzie I igi Narodów, kiedy kwcstja te przyjdzie 
na porządek dzienny na sesji w iśniow ej.

Paryż. (PAT) Jak donosi „I-e Matin", Van- 
dervełde i Thomas po rozmowie z delegatem 
szwi dzkirn, Undsnem, zwrócili Się fet:,graficz
nie do szwedzkiego p*emjera, aby zmieni! In
strukcje, udzielonia Und mówi, w esiu umożli
wienia mu głosowania za wnioJdem Rady Li
gi w sprawio atałych miejsc.

SiWHeja prowadzi otwartą grą 
niemiecką.

■1wo-

Fodpisa.łie protokołów koRwencji 
turp^oznej

Wc czwartek późnym wieczorem zakoń
czyły się w Krakowie obrady Komisji polako1-

p odpisaniem protokołów*.-
cbojOŁujących przepisy wykonawcze do kon, 
wencji iurystycznej. Konwencja wejdzie w ży
cie, z dniem 1 czerwca b. r., po podpis: nn do2 
kumeutów ratjRkacyjnycb w Warszawie dnia, 
17 maja.

O wyniku obrad Komisji udzielił naan prz®- 
WOlMczący dNegacji polskiej prof P r Goetl, 
’iastępując> oh informącyj: pTzodmictm umo
wy obu państw jest pas turystyczny, obejmu-ć 
jący wszystkie tereny całego p^graideza od 
<K“3zy,u pa Rumun Ję w trzech głównyeh en
klawach. Wchodzi tu w grę Beskid Śląski, Be
skid żywiecki, Babia Góra, Gorce, Tatry, Pie
niny, Beskid nowosądecki, gory Małego Kry
wania, Chocza i Spisz, dalej części Gorgafców 
i grtipy Czarnohory.

Do przekrocamia pasa będą uprawnieni: 
ze strony polskiej: 1) członkowie 'Towarzystwa 
Tatrzańskiego i ?) Związku NarciaraHego, 
a ze strony czeskiej: 1) Klubu Ozeskosłowac- 
kieh Turystów i 2) Związku Ozeskosłow. nar
ciarzy r—1 na podstawie legitymacyf ozłonkoiw- 
skich odnośnych1 Związków, potwierdzonych’ 
prąaz władza administracyjne I instancji stal®, 
go miejsca zamieszkania (starostwa) i zaopa
trzonych wizą konsulatu. Legitymacje tmy- 
stów ofeoy iązują na cały rok kaleudarzowy,- 
a narciarzy n? c>ats od 1 grudnia do 39 kwiet
nia. Przekroczenie granicy, pasa turystycznego, 
bez tych dowodow będzie karane jak zwykłe: 
przekroczenie granicy. Ulg; Iwlejowe, przewi
dziano na linjach pasa turystycznego, będą 
przyzuawaiu w wysokości 33 procen^ cen nor- 
malnych dla grup tyiystycznych, względnie 
narciarskich’ (uznany c-h' związków); w -SnóW 
eonajmnlej 10 osób, na odległość drogi pCwy- 
żcj 30 kłm. • p  : ;

Konwencja przewiduje na<łtu ulgi dla wy. 
eiecsfefc azkołnych ood przewodnictwem na-u-' 
czyoleli, za speejalaemi legitymacjami i oma
wia pńłąezmśe autobusowe Zakopanego z Łom
nicą Tatrzańską orzez zakopiańską spółkę sa
mochodową. ''Ważnym również punktem umowy 
jest sprawa połączenia fej&fomłcanego Zakopa
nego przez Łysą Polanę J Jaworzynę na poiU- 
dni®wą stronę Tati. Połączenie to będzie także 
służyło do nadawania komunikatów meteoro
logicznych i wzywania Poaotówza rPTowidtzego: 
przy mieszez-ęśliwycii Wj padAacb górskich.

Czerwona agitacja pasła Bryla.
^Va.-szawa. (Tolef. wł.) Pos. Bryl od czasu 

powrotu ze sławetnej wycieczki do Rosji, afał 
się coraz gorlh/szym obrońcą reghttu moskiew- 
sbiego. Kiedy w niedzielę komuniści rozbili 
wlieo Malinowskiemu (P, P, S.) w Lublinie, na- 
tychmias Bryl tełegraficznio Zgłosił swój od
czyt w Lublinie pod chara kłerysf.yCffinym ty
tułem- ..Prawda o Rosji sowiicklejc, W tempe
ramencie agitatorskim Bryt posunął się tak 
dałckć, że na niedzielę, a więc w tym samym 
dniu i c tej samej porze, kiedy w Warszawie 
odbędzie sie u r czystość żałobna z powodu 
przewiezienia zwłok ś. p. arcybisuttpa Ciepła, 
ba, wygłosi on swój Odczyt w cyrku, gdzie; 
Ławsżia urządzają zebrania komuniści.

Paryż. (PAT) „Le Jcu-nal" zaiznaczai,
Szwecja prowadzi otwartą grę niemiecką 
dług „Matma", Briand w rozmowie z Unde- 
nem wskazał mu na to, że dopuszczenie do 
Rady Ligi Narodów tylko Rzeszy niem. było
by uważane niewątpliwi® za wspaniale zwy
cięstwo Niemiec, co nie odpowiadałoby rów
nież duchowi Locama. Zdaniem „Echo de Pa-
ris", rozwiązanie zadania negafewne, czy P°* . . . .
zy 'y w n e  musi nastąpić w  sobotę wieczorem, I publiczna tym  fąktęjP i ^ t .  n i ^ ^  
a  najdale j w niedźieife . tzrns
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jak rząd łam s ';.s^wr\
Oininja publiczna coraz częściej wysuwa żą

danie praworządności, które zawartem jest też- 
w programie Ghiześć. Dem. Chodzi tu o wyko
nywanie ustaw przez urzędy państwowe. Je
dnak żądanie, aby władze pierwszej instancji 
nie poatypowały wbrew ustawom, pozostanie 
bez sau+ku, jak długo samo ministerstwo w taj
nych okólnikach poleca władzom niższym pic 
wykonywanie ustaw. Ma to ten skutek, r»e 
jrładze niższe pozwalają, sobie na własną rękę 
ple wykonywać innych ustaw. - 
d Tak eię rżecz ma z ustawą antyalkoholową 
z r. 1Ł20 i rozporządzeniem P, Prezydenta, wy- 

. danem na mocy pełnomocnictw co do rewizji 
koncesji. Jeszcze rząd Sikorskiego wydał taj- 
nj  okólnik, by nie redukować szynków w myśl 
ustawy antyalkoholowej. Na moją interpelację 
rząd p. Witosa odpowiedział, że ten tajny 
Okólnik został cofnięty. Pomimo tego jaaoś 
w żaden sposób nie można się było doczekać 
redukcji szynków. Później p. Wł. Grabski pa 
zawarcia z żydami tajnej ugody, wydał tajny 
okólnik, wstrzymujący redukcję szynków 1 re
wizję koncesji. Na interpelację mcją w senacie 
pdpcwiedz!ał, źe ministrowi skarbu nie wiado
mo n’e o przyrzeczeniu danem żydom wstrzy
mania rewizji, ‘rym,czasem stwierdziliśmy, że 
taki tajny okólnik istniał i dotychczas nie zo

stał cofniętym. Wniosłem znowu interpelację, 
ozy rząd obecny skłonnym jest odwołać bez
prawny okólnik swego poprzednika. Niema do
tychczas odpowiedzi, a rząd dalej dotrzymuje 
bezprawnych przyrzeczeń żydom.

I tak np. w jednem miasteczku Małopolski 
wschodniej, mająeem około 10.000 mieszttań 
eów, powinny być wedle ustawy 4 wyszynki, 
a jest ich 15 i to same żydowskie, a dwu kato
lików ma tylko koncesje na wyszynk piwa ni
żej 2,5%. Gdy jeden ? nich stara s?ę o koncesje 
pa wyszynk bez ograniczenia, odpowiadają mu, 
ie  ustawa z r. 1920 zabrania powiększać ilości 
wyszynków, a gdy żąda rewizji koncesji, aby 
choć jeden z tych 15 wyszynków dustał się k a 
tolikowi, odpowiadają, Że rewizja wsi/zyma- 
na (!)'. ; ' '■

Tak rząd łamie postanowienia istniejących 
ustaw na żądanie żydów ! uajo przykład niż
szym organom nieprawerządnośd. Rząd się 
zmienia, a wpływ żydowski pozostają tajue 
okólniki nie tracą swej mocy zapewne wsku
tek wpływów twórców ugody żydowskiej pp. 
Skrzyńskiego i St. Grabskiego. Czyż długo jesz
cze cierpieć będziemy jawne łamanie ustaw 
przez rząd? Wszak mamy w konstytucji odpo
wiedzialność ministrów. '£>r. M. Thnliie.

9 um  piszą imH?...
GfaL N, przygotowuje agitacje na wielką 
gkałę. — Republika, czy monarchja. — 

„Glos Prac”*‘ o płacach robotnic ych.
Prasa narodowo-demokiatyczna podaje 

za „Echem Warszawskiem" tekst okólnika 
■rozesłanego przez zarząd Stronn. Chrz. Nar. 
do prezesów oddziałów towarzystw rolni
czych. Okólnik ten zawiadamia, że między 
[7 a  14 b. m. odbę dzie się kars dla ins truk- 
torów partyjnych. Ponieważ zaś inst-ruk- 
jtorowie Kółek Rolniczych mogliby być 
„doskonałym materiałem", więc zarząd 
JStronn. Ch. N. prosi, by

„tych z nich, którzy się nadają dla na
szych kursów ze względu na swoje przeko
nania polityczne i lojalność, namówić do 
przyjazdu do Wa-szrwy. Koszta przyjazdu, 
mieszkania i wyżywienia stronnictwo cał
kowicie bierze na siebie. Miesięczne wyna
grodzenie instruktorów będzie wykosiło 
około 300 zł.".
Z tego widać, że otronn. Ch. N. jest za- 

jwbne nietylko w pomysły i idee, lecz także 
yr pieniądze. Można w ten sposób zatrudnić 
.wielu bezrobotnych „polityków *, ale ani 
nie zmniejszy to klęski bezrobocia w Polsce, 
ani nie wystarczy na przerobienie większo
ści społeczeństwa na „ideowych" monarchi
stów.

O monarchizmie giośno. Szereg pisemek 
prowincjonalnych ogłasza ankiety na te
mat: republika czy monarchja? Ankieta 
łódzkiego „Rozwoju" została już ukończo
na. Większość głosujących Oświadczyła się 
za monarchją. Ludzie ci — czytamy w ar
tykule redakcyjnym

,,idą po I!nji najmniejszego Oporu i z pew
nych przesłanek bez głębszego zastanowie
nia się za pomocą sylogizmów wyciągają 
wnioski: W Polsce jest źle, Polska jest re
publiką. A więc w Polsce dlatego jest źle, 
że'mamy ustrój republikański",
Żądają silnej władzy, ale czy monarchja 

lesfe równoznaczna z władzą silną, czy Wło
chy, które się stawia za pizykład, nie były 
pod monarchą jeszcze 6 lat temu „terenem 
najdzikszej swawoli komunistycznej" i czy 
obecny porządek zawdzięczają monarsze? 

A przecież
„można rrńe{ ty^h samych silnych ludzi 
z tą samą silną władzą, jak w królestwie. 
Prezydent Stanów Zjednocz, ma o wiele 
szersze kompetencje, raź cesarz Wielkiej 
Brytanji — lub król Włoch Wyposażyć 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej w te 
same uprawnienia, a już będz'emy mieli 
silrą władzę".
Że w Polsce jest źle — konkluduje autor 

artykułu —  nie jest winą republiki, lecz 
ludzi, którzy -  sposób wykorzystują 
swobody republikańskie i nieudaną Kon
stytucję.

Lwowsk1’, chrześcijańsko-demokratyczny 
„Głos Pracy" (należy go odróżniać od dwu 
limych pism o tej samej nazwie) omawia 
uchwały Z. L. N. w sprawie przesilenia go - 
spodai „zego, dłużej zatrzymując się nad 
kwestją płac. Wysuwane przez fabrykan
tów zadanie obniżenia płac robotniczych. 
Uważa pismo lwowskie za niesłuszne.

„Wiadomo przecież na cały m świeci©, 
że niema robotnika droższego, niż robotnik 
w zakładach automobilowvch Forda, wia
domo, że pracuje on tylKo godzin sześć 
dziennie, wiadomo jednak także, źe Ford 
jest jednym z najbogatszych ludzi. Jak to 
się dzieje? oto tak: Ford jest genjalnym 
-rganizatorem pTacy, praca robotnika jest 
droga, ale należycie wyzyskana, daje For
dowi dochody. Nasi fabrykanci chcieliby 
mieć pracę tak tanią, by nie potrzebowali 
ani sprowadzać nowożytnych maszyn, ani 
me potrzebowali zastanawiać się-nad tem, 
by każdy rueh robotnika miał znaczenie dla 
prze Isiębiorstwa, by żaden jego wą aikk 
nie szedł na marne".

i  nota p o n tK n eg e
Zasady nowelizacj: ustawy uposażeniowej.
Ministerstwa skarbu i kolei zaprzeczają 

podanym przez prasę (i przez „Głosu Naro
du") informacjom o zasadach przygotowującej 
się noweli uposażeniowej i emerytalnej dla 
pracowników państwowych. Jest to zrozumia
łem, gdyż — jak się dowiadujemy ■— projekty 
te zostały skrystalizowane w referacie, stano
wiącym wjoik prac koirisji oszczędnościowej 
p. Moskalewskiego i nie -weszły jeszcze pod 
obrady interesowanych ministerstw.

Komisja Maskałewskiego ustaliła nadto, że 
ustawa z 22 grudnia ub. i dała oszczędność 
miesięczną: w administracji 3 mil. zł., w kolei
1.7 md. zł., razem 4.7 mil. zł.

Komisja oblicza że projektowane zmniej
szone dodatku ekonomicznego dałoby 9 mil zł. 
oszczędności, a dostosowanie wjmagródzenia 
mejtatowych dziennie płatnych pracowników 
kolejowych du lokalnych warunków płacy — 
T0 mil. zł rocznie. - "■

„Duch Iocama“ uleciały
Sytuacja w Genewie tak ńę wczoraj przKl- 

sta wlała na podstawie telegrafów: — Delegat 
szwedzki Unden (socjalista) wali pięścią w stół 
i mówi: „nie pozwalam", t—• gdy chodzi o do
puszczenie Polski do Rady lagi Nar. Ohamoer- 
la n zdobywa się na akt heroiczny, wbrew opi- 
ajl swego i arlamentu i dominjów, wypowiada, 
się ca rozszerzeniem Rady Ligi Ner. Delegat 
Brazylja, Mello Franco, po zgłoszeniu pretensji 
swego państwa do miejsca, stałego w Radzie, 
podchodzi do delegacji niemieckiej i z wyrafi
nowaną złośliwością przypomina jej „czyny 
wojenne" Niemiec. Vandervelde, przedstawiciel 
Bwgji, żąda i dla swego kraju stałego miejsca. 
Hiszpański zaś delegat, Quinones de Leon, 
grozi, że, o ho postulat hiszpański z os tan'e od
rzucony, to Hiszipanja wystąpi z Ligi Nar. Rri 
a od okazuje dużą powściągliwość w słowach,— 
Scialoja przedstawił już raz mocno, czego cLcą 
Włochy [ w rozigardjaszu nie bierze udziału, — 
a p. Skrzyński uważa, że lepiej nie kłaść palca 
między drzwi i trzyma się na boku. Jednem sło- 
u e? i —* „duch Locarna", duch pokoju i zgody 
uleciał z Genewy, z chwilą, kiedy na porządku 
dziennym stanęła sprawa miejsca Niemiec 
w Radzie Ligi Narodów.

„edao jeszcze trzeba podkreślić: >—w z naj
większą niechęcią spotyka się stanowisko Pol
ski u dwóch pra dstawideli państw: Undena; 
i — niestety Vanderve]de‘a. Nb wątpliwie 
wchodzi tu w grę ten moment, że obj dwaj są 
socjalistami i z racji przynależności do Między ■ 
narodówti hainlurskiej (oddanej Niemcom), 
muszą, popierać interesy; Rzenzy nl< mieckiej. 
Charakterystyczne!

P o je d y n e k .
(Niemtecki projekt. TOod"vójna moralność. 

Katolicy cm. —
— Jeden sposób obrony Lonoru dia Wszystkich. 
Walka do końca).

- o O c -

Rani Ms]i m\m w mi
Ogłoszony w dn. 10 b. m. raport komisji wę

glowej angielskiej przewiduje: wstrzymanie
subweneyj przy końcu zakreślonego uchwałą 
parlamentu okresu, — zniżkę płac robotniczych 
Przy, zatrzymaniu obecnie obowiązującej dłu
gości dnia pracy, — konferencję przemysłow
ców i robotników dla uzgodnienia poglądów. 
Wreszcie wvstęipuj“ komisja przeciw soeiałiza- 
cji przedsiębiorstw węglowych, wypowiada się 
natomiast za zlaniem niektórych z nich celem 
oszczędzenia kosztów administracji.

fSTmiiśiiiITiiiltii? minii   fiiiinmlumimmniiiimH
ZNAKOMITĄ

1  CZEKOLADĘ ŚMIETANKOWĄ
ODZYWCZĄ

Mędzy projektami usląw, które nąd  nie- 
mvcki w najbliższym czasie zamierza wnieść 
do Reichstagu, znajduje się także przedłożenie, 
dotyczące pojedynkowa PJśJblem to aktualny 
nie tylko w klasycznym kraju pojedynków, ja
kim . są niewątpliwie Niemcy, ale i w Polsce, 
gdzie uradycje „rębajłów" są szczególnie żywe. 
świeżo z okazji pbwinej rozprawy sądowej - o 
udział w pojedynku, zwróciliśmy uwagę na po
dwójną moralność, o Ictóją się upiera w Polsce 
stosunek społeczeństwa, a nawet sfer prawni
czych i są^owy^b, do pojedynku. Tem się tłu
maczy ta anoranałja, o jakiej pisaliśmy, Łe 
„cywil" za *«Mał r  f°i sdynku został ukarany, 
oficer natomiast puszczony wo>no. Na dóbił«k 
podał sąd w motywacji swego wyroku, że -  
oficer nie miał innego opósobu obrony swegi 
honoru, jak tylko — pojedynek. Temsamem je
dnak niodwuznacznie stwierdzono, że „cywil" 
ten inny sposób miął i tym innym sposobem 

inien się był zaduwołnió. Nie ulega wątpliwo
ści, że tym „innym sposobem" jest możność 
(zagwarantowana konstytucją) wytoczenia spra 
wy przed sąd 4 dochodzenia obrazy honoru na 
drodze eą .̂ot rej.

W dawnej Polsce było nieco inaczej. Prawo 
z r. 1588 stanowiło:^,Nie wolno szlachcicowi 
wyzywać szlachcica a pozwanemu stawiać się 
do pojedynku, pod kara 60 grzywien I pół ro
ku wieży". Prawda, iże prawo poszło „in de- 
suetudinem", — pesostah, sobie prawem, a bra
cia szlachta wymywali się na udepta ta, j«k 
przedtem, rąbali się i strzelali uiezgoizej, niż 
przedtem. Tylko się narzędzie mordu zmieniaj 
w miarę, jak sztuka wojenna „postąpo yała" 
naprzód w swoim rozwoju. A przecież ita uspra
wiedliwienie tamtych czasów i ludzi pozostaje 
fakt, że prawo przed .^poje lynkowe mieli i że 
od czasu do czasu gertiwszy stróż prawa przeć' 
kratki pojedynkowiczów i to aa równi cywil
nych, jak wcjskorwyca wzywał.

Polska odrodzona znalazła się w tem poło
żeniu, że wraz z ustrojem społecznym odziedzi
czyła po zaborcach i „moralność pojedb okową' 
polegającą na tem, że w obronie swego „hono
ru oficerskiego" może wojskowy na poiedynek

Z ruchu Ch. D.
Zjazd powiatowy delegatów Chrzęść. Dem. pow. 

chrzanowskiego w Trzebini.
W niedzielę dnia 7 marca odbył się w sali 

„Sokoła" w Trzebini, Zjazd powiatowy delega
tów. Pol. Stron. Ohrześć. Dem. z powiatu chrza ■ 
newskiego. W Zjeździe wzięło udział 102 dele
gatów z 21 środowick powiatu. Zagaił obrady 
sekr. komitetu powiatów u-gc, ks. Selwą, prze
wodniczącym wybrano Jednogłośnie p. -Pt szkę, 
za stęp zą p. Białasa, 6pfeetai^« waJi pp. BaiUń- 
ski i uodoł&. Referaty ‘wygłosili: son- Adelman 
i sj tuacji gospodarczej w krajtt, po»eł Puchal- 
kf o sytuacji politycznej, o organizacji ręko
dzieła i handlu referował Dr- Rozmarynowiez, 
w sprawie organizacji robotniczej w powiecie 
przemawiał p. sekr. Frnnt, wnioski w sprawią 
organizacji wsi przedstawił ks. Selwą, o organi
zacji Stronnictwa w powiecie mówił ks. j. Kas
przyk, poczem przemawiali p. Klich z Krzeszo
wic, ks. prof. Flasiństi z Libiąża, p. Galas 
z Trzebini, p. Siuda z Libiąża, p Kowal ,z Trze
bini, p. Olej z Jaworzna, ks. prof. Luzar i inni. 
Na poruszone sprawy odpowiadał wyczerpująco 
poseł Pucbałka. Dokonano wyboru Komitetu 
powiatowego, złożonego * 45 członków. Preze
sem Komitetu został wybrany p. Peszko ź Trze
bini, sekretarzem las. Selwą ze Szczakowej. ,

Zjazd uchwalił rezolucje tej treści: I. Zjazd 
delegatów Chrzęść. Dom. pow. chrzanowskiego 
uważa za rzecz konieczną przefiruwadzu.de 
zmiany lomstytucj. w kierunku wzmocnienia 
władzy głowy państwu, rozszerzania uprawnień 
senatu, ograniczenia liczby członków ciał usta
wodawczych, wreszui: w kierunku takich zwi an 
oro,/natji wyhorez»j, hy u11 nment nasz by ł 
/dclny do pracy 1 do spełniania ob riązk< »w, 
jakie nań nakłada konstytucja i wola narodu 
pokkiego. -

II. Zjazd wyraża przeświadczenie, źe należy 
dąŁyć do energicznego prżeprowpdgenią oszc «ę- 
dnokn w budżetach państwa, ramorządu i Irsty- 
tucji pulMicznych 1 piywatnycb, by w ten spo
sób umcMIwió dostosowanie wydatków do do
chodu.

TTT Zjazd domega się o3 ciał ustawodaw
czych i rządu jak najrychlejszego ^rzeprowa- 
(isJIa nap. a wy admintetTacji państwowej i sa 
morządowej.

IV. Wobec braku zrozumienia władz rządo
wy cn dia postulatów drobnegc przemysłu, han
dlu i rękodzieła* w szczególności wobec całko
witego niemal zaniedbania tych warstw społe
czeństwa ze s+rony rządu w kierunku pomocy 
dla odbudowy warstatów pracy, Zjazd ( twi< r- 
dza, że Interesy chrześcijańskiego mieszczań
stwa maję dla państwa zasadnicze znaczenie 
i nie mogą być w akcji sanacyjnej pomli ięte.

V. Z?brani apelują do Klubu Cnrześó. Dem., 
aby dołożył w&zaMdch starań w kierunku usu
nięcia ciężkiego bezrobocia warstwy robotniczej 
w 1'olsc» i był nadał rzetelnym rzecznikiem in
teresów pracowniczych.

VI. Zebrani delegaci na Zjeździe powiato
wym wyrażają gorące życzenie, aby rychło

przyszło do porozumienia I połączenia S. K. L. 
z Chrzęść. Dem.

VE. Zjazd delegatów Kół i komitetów miej- 
scowydL pow. chrzanowskiego wyraża uznanie 
dla dotychczasowej działalności Klubu posel
skiego i senatorskiego Chrzęść. Dem. dla war
stwy robotniczej, urzędniczej i mieszczańskiej, 
apelrne do posłów, ab\ się życzliwie zajęli po
trzebami Warstwy włościańskie] w kraju. Zjazd

cywila wjfewać i zabić, —  cywilowi natomiast 
tego nie wolno. Z racji? Zapewne dlatego, że 
honor cywila jest ezemś mniej wartościowęm, 
niż honoT oficera.

Przepraszam, ale < nie rozumiem!
Prawo uważs honor za ,,bonum maximum 

inter externa“, a- to boz odróżnienia dykasteryj 
lub grup społecznych. Takiesame więc prawo 
do obrony i takiesame metody obrony honoru 
wW y przysługiwać każdemu człowiekowi, bez 
r-zględu na to( czy nosi lub nie mundur oficer
ski. Jeśli się zaś w społeczeństwie, a nawet 
w praktyce sądowniczej przyjmuje odróżnienie 
tych dwóch grup społecznych, to jest to jedy
nie i wyłącznie skutkiem niekonsekwencji, nie 
przemyślenia zasad prawnych i nas tępi, t w taj 
Mego rozróżniania do końca.

Kościół katolicki, widząc w pojedynkach 
proste przekroczenie 5 przykazania, zawsze cię 
mu przeciwstawiał, a udział w nim karał suro- 
wemi karami duchowemi. To łeź katolicy nie
mieccy zapowiadają z okazji przedłożenia rzą
dowego zdecydowaną walkę z pojedynkami, 
panującemi w Rzeszy nie tylko w korpusie ofi
cerskim, ale także i w kołach studenckich 
(„Bestimimungs-mensur"). Spodziewają się zaś, 
źe w tej akcji znajdą poparcie w partjach lewi
cowych, zwłaszcza u socjalnej demokracji, któ
ra z innych względów — bo kulturalnych «— 
instytucję pojedynków gwatłownie zwalcza, Ja
ki obrót weźmie ta sprawa w Niemczech, dziś 
jesztoe nie wiadomo. W każdym jednak razie 
będzie to pierwsze — zdaje s:ę w Europie 
powojennej rozstrzygnięcie ustawodawcze, od
nośnie do pojedynków. Interesuje też nie tylko 
samą Rzeszę niemiecką, ale i tych wszystkich 
w Europie, którzy w instytucji pojedynków Wi
dzą anachronizm i niekulturalny obyczaj, który 
mógł mniejsze niebezpieczeństwo pi zedstawiać, 
gdy się walczyło oszczepami, niż gdy dawne 
-uarzęuzia wojenne wyparł rewolwer i kula. Na 
otoczenie tych pojedynków nimbem poezji nie 
zdobyłby się napuwre i Sienkiewicz. Są bowiem 
barbarzyństwem, z ktćrem należy walczyć aż 
do końca! Śt. D.

BURZE JM AD TORUNIEM I POZNANIEM.
Donoszą z Poznania iż onegdaj szSfała tainr 
siltia wichura śnieżna, która spoi/odował. 
szereg poważnych szkód. Śnieżyca była połą
czona z grzmotami i błyskar icami. Podczas 
burzy1 o g’odz. 11 przed południem było tak 
dem®o na ulicach Poznania, że musiano zapa
lić światła. Również — jak uonosi AW. nad 
Toruniem rozpętała się onegdaj wichura ze 
śnieżycą, która pokryia miasto grubą warstwą

konstatując z zadowoleniem rozszerzający się 
rucb Chrzęść. Dem. w powiecie, apeluje do 
członków i sympatyków i działaczy chrześci
jańskich związków zawod<wych w powiecie, 
aby rozwinęli wytężoną i energiczną akcję n% 
rzecz Chrzęść. Dem. po miastach, osadach fa
brycznych i wsiach pow. ctirzanowskiego.

RUSZYŁO GO SUMIENIE. Do władz wileń
skich zgłosił eię niejaki 'Wi^enberg vol Kai- 
bacznil. litóry oś.ńadczył, ze Mostal przysłany 
do Poiski przcu dowództwo armji czerwonej 
dla zdjęcia planów fortyfikacyjnych: Łomży, 
Groana, Augustowa i Modlina. Ponieważ do
szedł do przekonania, ze ustrój polski jest lep
szy ud sovriucldtgo, pc stanowił oddać się wła
dzom polskim.

WYBUCH GRANATU W SIEDLCACH. 
W obozie artyleryjskim w Siedlcach wybuchł 
granat, którego ofiarą padł sżer. Włodzimierz 
Zawistowski, zabity, oraz dwaj ciężko ramnif 
Stanisław Gromada i Jan Kamecki.

ODETCHNIJMY! PLAGA BEZROBOCIA 
MALEJE. Jair podaje urzędowa statystyka), 
w ciągu, lutego liczba bezrobotnych w calem 
państwie zmniejszyła się o 1.100 osób.

DRAMAT MIl  JSny WE LWOWIE. One
gdaj popełniła zamach samobójczy w kibice 
usznej we Lwtowie 20-letnia laborantka tamtej
sza, Marja Ant. GodzioMska, strzeliwszy sobio 
z rewolweru w serce, pod progiem gabinetu 
asystenta kliniki, Dra Aleks.. Kuźniara, z któ
rym od dlużBizego czasu łączył ją stosrmek mi
łosny. Dogorywającą jui odwieziono do kliniki 
chirurgicznej.

mmi KRiyows.
  o ------

8Jyni», npąza przyszła j^dzleln re rska
stała się nareszcie mb stem na podstawie roz
porządź 3nia, ogłuszonego t, Dzienniku Ustaw 
z 4 marca b. r., i jak słychać, w niedługiej 
przyszłość' otrzyma komisarza wyborczego, 
który do chwili ukonstytuowani się władz 
micjslkieh, będzie prowadził sprawy Gdyni. 
Wobec tego, zapowiedziane wyboiy gminne 
już się nie odbędą.

Tak potrzebny Gdyni nowy dworzec jest 
już na ukończeniu i w duk 1 czerwca zostanie 
oddany do użytku. Na uroczystość otwareia 
ma przybyć Prezytuwnt Wojciechowcki.

Rucn węglowy w Gdym! rozwija się nor
malnie. W ostatnim tygodniu firma „FJibor" 
załadowała . następujące statld: „Stefanja"
1 050 ton, , Eduard" z bunkrem 1.830 ton 
i „Balticum" 840 ton, a ładuje obecnie: „Rein
hold" 1.650 ton. . Firm a „Boismin" ładuje statki 
„Nerdost" 1.600 ton- i „Famal" 700 ton.

Roboty w porcie ruszają się wolno. Podo
bno w kwietniu ma być gotowe 170 mtr. na
brzeża, o m  fundamenty pod krany. Z góry 
można jednak stwierdzić, Że w tem tempie 
prowadzone roboty na czas wykończone nie 
będą.

NABOŻEŃSTWO ZA Ś. p. KARD. CA- 
GLiERO, Salezjanina i Apostoła Patagonji. od
prawił dnia 10 b. m w kościele Ks. Ks. Sale
zjanów w Oświęcimiu, kf biskup August 
HI md, a kazanie okolicznościowe, osnute na 
tle apostolskiej pracy wielkiego ucznia ks, 
Bosko, wygłosił iks. prób. Symilor, Salezjanin 
z Krakowa. Obecni byli przedstawiciele władz 
i obywatelstwa miejscowego: radca Osuchow
ski, Dr Ślosarczyk, płk. Dobiasz, mjr. Haiuer- 
ling, iasp. Bieletki i inni.

JEDEN ROZSTRZELANY, A DRUGI SKA
ZANY NA BEZTERMINOWE WIĘZIENIE. 
Sąd doraźny W Radomsku skazał na śmierć 
dwu bandytów: 25-letniego Stanisława Świąt
ka I 88-letniego Rocha Zduńskiego, oskarżo
nych o wymordowania we wsi Grabowiec 
w pow. piotrkowskim dwu rodzin: Przeździa- 
kow i Sygiduszów Skazani odwołali się do ła
ski Prezydenta Rzeczypospolitej. Prezydent za
mienił Sw^fkowi karę śmierci na beztermino 
we ciężkie wiązienie, Zduńskiego zaś rozstrze
lano,

ST JDENT UNlW. JAG. KOLPORTEREM 
KOMIJNTZMU W ŁODZL 1'ob‘cja polityczna 
ujawniła w Łodzi gniazdo komunistyczne 
w mieszka iiu studeada Uniw. Jagieli, Lewina 
Luzera, gdzie odlcryła skJad literatury komu
nistycznej, okólników, referatów i t. d. Wedle 
śladów, znalezionych u Luzera, policja areszto
wała 8 osób, które zastały oddane do dyspo- 
zycji sędziego śledczego. U jednego z areszto
wanych, Petryka, wykryto obszerną kores
pondencję ż władzami' sowieckiemj,

Nfi SZE v m _  ;iiecie.
Bronsfein-Troek! — akta rem filmów jm.
MOŻE WRÓCIC DO N. JORKU _  RADZI MU 

REŻYSER.
Dzienniki amcaykańskie wyciągają sensa

cyjną tóstorję z czasów na krótko przed wojną, 
kiedy słynny przywódca bolszewicki dopoma
gał sobie do życia   kar jarą filmową.

Mianowicie przed wybuchu ul wojoy kręco
no w Nowym Jorku film p. t. „Moia oficjalna 
żona"; dc obrazu tegc natrze oa było zajęcia 
grupy spiskujących anarchistów. Postarano rfę 
zatem wśród kół rosyjskich tamtejszych o kliku 
prawdiziiwyćb rewoluejonistów, między który
mi znajdował się dawniejszy Branutein, a obec 
ny Trocki. Pracował on wówczas w Nowym 
Jorku jako agem, handlu ziemią j pisywał takżfl 
artykuły do rosyjskich i niemieckich dzienni
ków komunistycznych, mająr z tego źródła 
skromne dochody. Dlatego też chętnie skorzy
stał z roli aktora filmowego, albowiim za wy
stęp otrzymywał1 5 dolarów dziennie. Od tej 
pory aiktorstiwo filmowa (role anarchistów)
N iyło jego zajęciem uboeznom.

Nic dziwnego, to dyrektor wytwóoni „Vltar 
,gra<ph" w Nowym Jorku, mówiąc w kar jerze 
bofezewluldej Branstdin-Trockięgc, oświad
czył: „Był on doi rym aktorom, i jeżeli kie- 
dylkolwtrtk do Nowego Joiku wróci, to zawsze; 
może aię do mnie zgłosić, a powierzę mu jesz
cze ważniejszą, niż dawniej, rolę".

Jakta życie miał Jack London.
Życie zgasłego przed 10 -ciu laty p o wieści o- 

plsarza, którego opowieści podróżnicze tak są 
powszechnie poczytne, przedstawia iście kine
matograficzny kalejdoskop. Urodził się Jack 
na fermin pod San Francisco, gdzie spędził też 
pewien czas w wiejskiej szkółce, niewiele nau
czywszy s4ę od wiecznie pijanego nauczyciela. 
Potom przeniósł się dc Oaklamd, gdzie był ko
lejno ulicznym sprzedawcą ga-zei, hersztem 
szajki złodziejskiej i strażnikiem rybołówstwa. 
Wkrótce zaciąga się na statek rybacki i po- 
luje na foki w zatoce Berynga, Życie to było 
bujne; kiedy raa statek zatrzymał się w Joko
hamie, London przeżył dwa tygodnie w jednym 
i tym samym szynku. Potem wrócił do domu 
i począł pracować w fabryce. Robotnik prze
mienia się jednak niebawem w włóczęgę, który 
na dairm >ehę zwiedza większą część Ameryki. 
Po trzeć miesięcznych sfcudjach na uniwersy
tecie w San Francisco, wyjeżdża London sa- 
g-anico i przez jakiż czas daje się poznać, nie. 
koniecznie z dobre; strony, policji londj Askitj. 
Wyjazd do Alaski i dłużstzy pobyt, na północy, 
to dalsze etapy awanturniczego życia. Wresz
cie osiada London w San Francisco, gdzie też 
w roku 1916 umiera.

PRZYGOTOWANIA AMUNDSENA do lotu 
biegunowego zbliżają się ku końcowi. Amund
sen. zur jduje się obecnie w drodze z NowegC' 
Jorku do Oslo, gdzie przybył już Ellww-tH. 
Obaj wyjadą w przyszłym miesiącu do Kings- 
bay. Okręt ekspedycyjny ,Dbbi“, który bmu 
już udiział w ostatniej wyprawie Amundsena* 
odjadzie jeszcze w tym tygodniu z materjaieai 
do Kingsbay. Okręt napowietrzny „Norge" od 
bywa próone loty ze stacji w Rzymie, gazie 
został skonstruowany przez Larsena i pułk, 
Noblle

WIELORYBY NA BAŁTYKU, jak  dono
szą pisma gdańskie, nu Bałtyku zauważone 
w ostatnich dniach znaczne ilości wielorybów. 
Wieloryby te odłączyły się od pościgu za śle
dziami od ndększej gromady, która niedawno 
ukazała się w Kattegacie.

KOWNO ZALANE. Pod Kownem nastąpił 
wzmagający się od paru dni wylew Niemna 
i Wilji. Woda podniosła się o 7 metrów. Bliżej • 
położone dzielnice rzeki, oraz teatr kowieński 
są pod wodą. Przeszło 300 domów zalanych 
wodą, musiano ewakuować. Woda stoi na niżej 
położonych ulicach powyżej metra. Szkody, 
wyrządzone przez powódź, sięgają ponad ml- ' 
Ijoa litów.
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CODZIENNIE TRZY OSOBY GINĄ POD 
KOL AM SAMOCHODÓW. W, Nowym Jorku, 
jak wykazuje statystyka, zarejestrowano 
yr ciągu miesiąca 82 śmierci osób przeje
chanych przez automobile, co daje mniejwię- 
cej 8 trupy ua dzień.

HALON AMERYKAŃSKI WPADŁ DO 
MORZA. Kolo Newport (Wirginja) wojskowy 
amerykański okręt powietrzny T. A. 5, spadł 
do morza z powodu ubytku gazu. Balon, któ
ry posiadał 20C-000 stóp sześciennych gazu, 
mógł po spadnięciu utrzymać się na, wodzie. 
Ofiar w ludziach me było. Załoga została ura
towana przez mały okręt rządowy, który na
stępnie zaciągnął uszkodzony balon do fortu 
w Mcffiroe.

Wiadomości kościelne.
REKOLEKCJE W KOŚCIELE ŚW. BAR

BARY. W poniedziałek 15 b. m., o godz 5 po 
petudniu rozpoczną się rekolekcje dla pań. 
Nauki głosig będzie ks. Józef Godacizew- 
ski T. J.

'Tego* drin. o godz. 7.15 wieczorem rozpocz
nie nauki rekolekcyjne dla pań, zajętych 
w pracowniach, fabrykach’ i sklepach ks, Se
bastian Twardy T. J.

Spowiedź rekolektantek w sobotę 20 b m. 
o godz. 4 pc południu, & v.ał ończenie rekoiak- 
eyj wspólną Komunjją św. wielkanocną w nie
dzielę 21 b. m. o godz. 8 rano.

REKOLEKCJE 2>L» PAN rozpoczną się 
staraniem Kola Tm. Polek w kościele św Mar
ka przy ul. Sławkowskiej, dnia 20 b. m. o godz. 
6.80 wieczór, a zakończą się 25-go o godz. 
9.39 rano. Wstęp za biletami, które można o- 
trzymać w Sekretarjacie Zwiąizku, Szczepań
ska- 5, nd godz. 11—1 i od 4—6.

KS. DR SZRAMEK PRÓB 38ZCZEM PA. 
RAFJI N. M. PANNY W KATOWICACH. 
Ks. Dr Emil Szramek znamy jest jako zbieracz 
dokumentów kultury górnośląskiej. W Akade- 
mji Umiejętności w Krakowie znajduj© się jogu 
zbiór pieśni górnośląskich, najbogatszy i jedy
ny w swoim rodzaju w Polsce, liczący około 
8060 pieśni. Ks Szramek objął probostwo pa- 
rafji N. P. Marjl po obecnym biskupie często
chowskim, ks. Kubinie,

Diecezja tarnowska: Ojciec św. Pius XI za
mianował tajnym szambelanem ko. Łukasiń- 
sCego, proboszcza w Radomyślu Wielkim. 
Instyteowani na prób.: w Łapczycy ks, Wła- 
dyfeaw Lalik; w Jastrzębce Starej ks Piotr 
Rajca; w Ostrowach Tusz ows kich ks. Jan 
Grecki, Prot*, usuw. zamianowani: w Ostrowie

Józef Bibro, wikariusz z Siedlisk; w Łężko- 
wieach ks. Józef Motyka, administrator w Łap- 
czycy. Administratorem w Nowym Sączu za
mianowany ks. Jan Bibro, wfkarujsz tamże. 
Prseniesiony ks. Józef Rojek, po ukończeniu 
administracji w Jastrzębce Starej, na posadę 
wikariusza do Siedlisk. Nowo wyświęcony ks. 
Si, Kubiś otrzymał posadę wilkarjusza w Ja-

bspralna subwencjoRuje „Bańca"
a jej długi płacić musi państwo.

Otrzymujemy następujące sprostowanie:
W związku z artykułem p. i  „Rząd płaci za 

zobowiązania Kooprolnej11 nadsyła nam wyda- 
v'aictwo „Gońca krakowskiego11 sprostowanie, 
u^tymujące, żer „Nieprawdą jest jakoby „Go 
Kjn© krakowski11 otrzymywał od Koeprolnoj ja» 
kaekolwiek zasiłki pieniężne11. A dalej: „Nato- 
miast prawdą jest, iż „Goniec krakowski11 o- 
trzyraał w kwietniu i maju i. z. wśród wielu 
^ y c h  firm handlowych i przemysłowych tak- 
u _ i ogłoszenie Kooprolnej, za które policzono 
tej firmie zwykłe ceny ogłoszeń, uwidocznione 
w nagłówku „Gońca k.akowskiego11, przyczem 
Kóoprolna, jak wykazują nasze księgi handło- 
'to, zażądała od nas 50% rabatu ogłoszeniowe
go, z czego udzieliliśmy jej 30%. O jakichkol
wiek więc zasiłkach pieniężnych w zamówie- 
71111 Kooprolnej niema mowy, a wykonailśmy 
>, -20 zlecenie tej kooperatywy tak samo, jak 
każdeg o innego klienta. Korzystaj i-cego w na- 
Szem piśmie z działu ogłoszeniowego*1*

* * *
Do powyższego sprostowania doflać musi

my, ze jest od początku do końca niaprawdzl- 
v*ia, poza tym jedynym szczegółem, ż© „Gn- 
n%s“ sam przyznaje się do zamieszczania ogło- 
azeń Kooprolnej, która zresztą żadnemu inne- 

pismu w Krakowie ogłfiszeu nie dawała. 
H2 to samo dowodzi szczególnie bliskich Sto

c h a , „ G o ń c a 11 z Ko aprobuj.
Natooirst w odniesieniu do twierdzenia 

»Gońca“, że nie pobierał żadnych subwencji 
* Koąpralnęj, możemy na podstawie posiada- 
ł^h niewątpliwych dowodów utwierdzić, ie 

eiftgu roki ubiegłego „Goniec*1 pobrał m 
"‘ireductwem dyrektora Syndykatu Roinicze- 

Andrzeja Osipą, — wedle uotychczas
, — ..zonych w księgach pozycyj — dwadzle- 

^  kilka tysięcy złotych, o czem wie lepiej 
nas wydawnictwo „Gońca11, które odbiór 
■ Pieniędzy musiało petwierdzać. 
m aw a ta za :sztą stanie się wkrótce pta- 

a p w J c w a i  zainteresowała się nią Komi- 
9 D Wizyjna Syndykatu Rolniczego, która 
w ' ■ ***• przeprowadzała rewizję ksiąg tomdlo- 
U ^  ^ k a t u  ł powviszy ogólnikowo przez 

"  Paciany stan rzeczy, stwierdziła.
° W ieWaż sPrawa dotyczy dwóch wielkich 
k ó w ^ aeyŚ rolniczych, k tón  nie miały środ- 
gr ,̂, ,*** Pokrycie swoich zobowiązań wobec za- 
w — skutkiem czego obowiązania te 
p łj^ j^^ości Misko 30 miljonów złotych za- 
Wajy ^wdąło państwo, — natomiast znajdo- 
Par,, P°waine fundusze na subwencjonowanie 
ła ziuni "rasj’' PrzBto możemy jej uważać

<»d

IM gr „R E D U T A * Kraków, ń  lobloz 15. wyświetla od piątku 12 marca 1826. 

Kroi MLuaiji, malf®rjb% ®Scr®Hefa &®li$f€r ttoiuu

H A E M Y  P E E Ł
W senzaoyjnjrm w 8 aktowym filmie „ Z e  ś m i e r c i ą  w  z a w o d y *
Program dla wszystkich ptłe.1 niesłychanych awanturniczych przy

gód, emocji i  senzacji, rzadko tylko oglądanych n.« ekranie.

KRONIKI{ KRĄR-. ,W SKA.
- f r .

Studenci żądają przedłużenia terminu egzaminów
WEDŁUG DAWNEJ ORDYNACJI* ¥ 

b. m.W sah Ooll. Ncńti w 3nśa 11 
się wiec ogóluo-akar^mio^i w

odbył 
prze-

dłużenia fterminów Jla jkładania , egzaminów 
.Studentom według starej wrdymacji studjów.
Na wiec przybyli w imieniu władz uuiwersy- 
toftkich prof. E. Krzymuski, oraz dziekan wy- 
dzLłu prawa, pmof. F. Zo3L Wlec zagaił prezes 
Tow. Pibljoteki słuchaczy pirawa, p. Grabow
ski, yoozot. na przewodniczącego wiecu wy
brano p. KurawsŁuegu.

Sprawę przedłużenia tormimów egzaminów 
referował p, lirabawbki I przedłożył rezolucję, 
którą wite ji-JraogłoSrae uchwalił w następują 
cem brzmieniu: Zebrani na wiecu ogólno-
prawniczym w dniu 11 marca 1926 r. w sali 
Colł. Nov. U. J. w Krakowie, zwracają się 
z usilną prośbą do dała u»ławodav czego 
o uchwalenie noweli do art, 112 ustawy o sżko-

»■“ oOo f̂am

łach aknaemlolioli z otda. 13 lip. .» 1920 r., 
w następująeean orrmieniu: ,/to art, 112 dodaje 
saę drugi ustęp: studenci, którąy ukończył!
studja przed 15 wrześniu 1926 r., mogą składać 
wS"dkŻa ogzauitoy według dawniejszych prze
pisów, lecz tylko do dnia 2u graćd,- 1828 r.

Co do studentów, którzy jeszcze nie ukoń
czyli stodjóir: wydania przez ministra wy
znań i oświecenia publicznego rozporządzenia 
z przepisami przechodnim* dla tkadaatów wy
działu prawa w Krakowie i we Lwowie, celem 
zaliczenia do stodjów, pizujilsanyujh nową or
dynacją, taradjów odbytych według '"awnej or- 
dynaojl, tudzioż celem uwolnienia od składania 
egsamlńów; z tych przedmiotów, z których 
studlenci złożyli egzaminy według dawnej or
dynacji.

Chrystoi@qibzne wykłady Ks, Prof. i. 
Kaczmarczyka.

W ub, wtorek zakończył Ks. Dr. J. Kacz
marczyk cykl swoich wykładów z zakresu 
chrystołogji. Wzbudziły one duże zaintereso
wanie w kołach naszej inteligencji, cztgo do
wodem jent, że obszerna sala Kopernika na 
Uniwersytecie bywała zawsze wypełnioną przez 
pilnie przysłuchującą się wykładom publicz
ność. Ks. Prof. Kaczmarczyk w swoich wy
kładach dal odpowiedz na pytania tak daleko 
sięgające w głąb naszej kultury duchowej: —- 
jaką wartość przedstawia Chrystus, *— Kim 
On jest, >—1 jaką sankcję względem człowieka 
posiada Jego Ewunęelja, — czy zatem, by być 
chrześcijaninem, wystarcza przyjmować samą 
Jego niuraLuą naukę, a  pomijać Jego Osobę? 
$ ■ te pytania dał Ks. Prot. Kaczmarczyk od
powiedź w szerogu głęboko po eySlany ch i ory
ginalnie ujętymi wykładów o osobie Chrystu
sa, Wskazał ma dziwne w miej koi trasty, shar- 
monizowane przecież w cudovną całość spra
wiającą, że każdy meuprzedzony czytdlmk Ewan- 
gelji musi przyznać, iż Ten, który posiadał ten 
charakter, Bogiem byc musi." -

Piękne ta wykłady stanowiły niejako wpro
wadzenie w nowe święto katolickie — 1 Społe
cznego Królestwa Chrystusowego. Publiczne 
wykłady katolickiego teologa na Uniwersyte
cie na ten temat, to bardzo pożyteczna dla 
naszej kultury religijnej akcja.

Na paiyiek bezrobotny*?) 1 ku uciesze 
fitatelistów.

ZNACZKI 5-GKlłSzOWE NA LISTY.
Krakowski Komitet Ksążęco-Arcybiskupi, 

nleustającjr w swoich szlachetnych zabiegach 
celem niesienia pomocy rzeszom bezrobotnym, 
powiząl szczęśliwą myśl wydania w najbliż
szym czasie 5-groszowyeh znaczków do nal1e- 
jaaia na listy. Dochód z tych znaczków zasłii 
fundusze Komitetu Książęce-Arcybiskupiego. 
Wspomniane znaczki sprzedawane będą w 
urzędach pocztowych na równi ze zwyKłym: 
zuac-kanii pocztowymi.

Myśl to, powtarzamy, bardzo szczęśliwa, al
bowiem dzięki wydaniu wspomnianych znacz
ków, publiczność będzie mła!a więhazą, niż 
dotychczas, łatwość ‘kładania ofiar na rzecz 
bezrobotnych.

Wspomniane znaczki wykonane nędf we
dług wzoio świetnego artysty p. L. Wyczółko
wskiego, a więc posiadać będą wysoką wartość 
artystyczną i ponadto ze względu j® ograni
czoną Ich ilość stanowić będą rzadkość swe
go rodzaju, tax, !ż niewątpliwie nasi filateliści 
zachcą sltj w ule obficie zaopatrzyć. Uwzględ
nią w ten sposób własną skłonność do zbiera
nia znaczków J przyczynią się zarazem do po
wodzenia lobrej sprawy, zasługującej na nai- 
wydatmafeze poparde.

Podwisciorek dziennikarski w najbliższą 
niedzielę

organizowany przez Związek Dziennikarzy 
Polskich w Krakowie w sali restauracji „Udzia
łowej11, zapowiada się niezmiernie interesująco'. 
W bogatym programie togo pudwitozwiku prze
widziany jest występ naszego słynnego wio
lonczelisty i kompozytora prof. Bolesława Ko-

pystyńskiego, Niezależni© od solov ego wystę
pu, prof. Kopysiyński ./raz ze świetnym 
skrzypkiem Arturem Opoczyńakhu, który po
rywa słuchaczy techniką i werwą swoje., g-y, 
oraz wespół ze znanym pjanistą Mieczysławem 
LucLaerem wykonają tiia i sola. Na tymzo 
podwieczorku bardzo; ceniona śpiewaczka o 
pięknym glosie p. Wanda Treałdewiczówna 
wykom* arje I pieśni przy akojiipanjaimmue 
p. L. Grodzickiej. p>0 wiel]dch atrakcji pod- 
wi( ozorku należeć będą występy '/rak. Chóru 
akademickiego, cieszącego się zasłużoną sławą 
uiotylko w kraju, «le i zagraiueą, tudzież wy
stęp orluestry mandoUuistów „Eepana** pod 
kierunkiem p. Stetona Syryiy. Uhór akademi
cki odśpiewa pod batutą sasłużemego dyry
genta p. Józefa Żyezk-łwskiegt szereg naj
piękniejszych utworów, przyczem w zespole 
chóralnym solo Śpiewać, będzie P- Matumyk. 
Co się tyczy doak.nałej orkiesT*y r andolini- 
stów, fcnai.ej już z szeregu występów w Kra
kowie, między innemi * jej udziału w kon
cercie urza-azonym w swoim czasie na Wawe
lu, to orkiestra ta wystąpi po raz pierwszy 
>v peło.ym komplecie w sjle 10 osób ze swym 
aolistą-tenorcm- p. Wiktorem Pawfikowsłdto. 
W uzupełnieniu pregramu wy rząjd znany gra
folog p. Graiskl % krótkim referatem na temat 
„Jak pomad pazejawy zazdrości w piśmie?11, 
poczem udzielać on będzio fachowych oceu

I stępujące' (wny: Itr . mleka śbieranego 25 -3C 
gr., niezhieranego 85-—40 gr., śmietany słod
kiej 50—60 gr., kwaśnej 1.60—2 zł., 1 kg. ma
sła 5.60—6 S., sera 1.10—1.20 zł., jaja za ko
mą 7—7.20 zł., aa sztukę 12—18 gr. Drób:

! kur. 4—8 zł., ikaoama żywa 5— 8 zł., gęś żywa 
8-  12 zł., M y k  16—20 zŁ Jarzyny: 1 
ziemniaków 10—,12 gr., buraków 14— 18 gr. 
selerów fO -60 gr., pietruszki 50—70 gr., kapu
sta włoska za kopę 9— 20 żl, szpłnaiku 5— 6 zł. 
Ryby: 1 kg. karpia 5 zł., kairria na części 5-50 
szczupaka dużego 5— 6 zł., t  islanycn 2—2.50.

PRZENIESIENIE TARGÓW NA FDDGĆ 
RZE. W najbliższych dniaci nastąpi przenie
sienie targu na zwierzęta hod. wlane z placu 
Grzegórzeckiego na Zabłocie, w Podgórzu Ró
wnież na Zabłociu znajdzie pomieszczenie targ 
na drzewo budowlazc, któr, mieśd się obecnie 
W przedłużeniu ul. Dietlowsklej.

ECHA NADUŻYĆ DYREKTORÓW BAN
KOWYCH. Śledztwo w sprawie afery trzech 
dyrektorów Polak. Banku Przemysł, w Krako
wie: Filippiego, Wilińskiego i Winiarza jes* 
już nu ukończeniu. Znawcy sądowi: prof. Lu
lek I b. urzędnik bankowy Wiśniewski Oddali 
już sęazlemu śledczemu materjały co do ksiąg 
Banku Przemysł za lata 1022 i 1923. Obecnie 
przystąpili oni do badanu ksiąg z lat 1924 
1 1925.

W SPRAWIF NIEZWYKŁEGO ZAJŚCIA 
W JEDNYM Z URZĘDÓW państwowych 
w Krakowie, między szefem a zredukowaną 
urzędniczką, prowadzi dochodzenia policja na 
polecenie prokuratorji. Od dwóch dni prze
słuchuje ekspozytura śledcza pod u dograłem 
urzędników i urzędu1 czid instytucji, yr której 
zaszedł przykry incydent.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj popo
łudniu uawezwauc Pogotowie ratunkowe na 
ul. Dajwór 7, gdzie robotnik Michał Morys 
w zamiarze oamebójczym wypił większą ilość 
kwasu soHego. Lekarz Pogotowia przewiózł 
desperata w groźnym stanie do szpitala 
Łazarza. Przyczyną rozpaczliwego kroku była 
nędza, w jakiej Morys znajdował się od dłuż
szego czasu. — Nadto interwenjowar lekarz 
Pogotowia w drugim wypadku zamachu samo
bójczego który popełniła 22-letkia Z. O., za
mieszkać przy ul. Orzeszkowej. Przy^zy^ą za
machu były niesnaski rodzinne,

Cena wstępu niakr,, tylko 1grafologicznych.
zloty,

Kraków, 18 marca. 
S o b o t a  13: św. Nieefo:a, św. Chrystyny.- 
N i e d z i e l a  14: Św. Matyldy, św. Leona. 
N i e d z i e l a  14: Wschód słońca o godz. 5.58, 

zachód o 17.42.
KREDYTY PAŃSTWOWE DLA PRZED

SIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH. Rząd 
ma wyasygnować niebawem pewne kredyty, 
w zamian za zatrudnienie bezrobotnych. Kredy
ty udzielane są przez Mmfet. skarbu, za pośre
dnictwem Banku gospodarstwa krajowego i to 
w tej formie, że rząd daje po 2 zł. na głowę, 
każdego nowo zatrudnionego bezrobotnego na 
trzy miesiące. Kredyty są zwrotne w 6 i pół mle 
s‘ocznych ratach.

CZERWONY KRZY21 DLA BEZROBOT
NYCH. Krakowski Odd”M  Ozer i-onego Krzyża 
oddał do dyspozycji Książęco Metropolitalnpgo 
Komitetu własną kuchnię, w której si -oim kosz
tem udziela od dnia dj lutego b. r. obiady 80
osobom dziennie, __

URUCHOMIENIE URZĘDU POCZTOWEGO 
NA PODWALU. W puniedzi i*ek 15 b. m. zosta
nie uruchomiony ur, ad_ pocztowy na Podwalu. 
Dwutygodniowe zamknięcie lokalu zostab, spo- 
budowano — jak  donosiliśmy — ódnawb>niem
lokalu.- ____

STATYSTYKA a e r o l o t u  z k  I.UTY
B. R. W miesóącu luty® samołoiy komunika
cyjne PoNbloj linji Lotniczej kursowały na 
lingach: Warszawa 1 raków, Warszawa—
Lwów. Warszawa^—Gćjańsk ! Kraków—‘Wie
deń, przewożąc w 123-eh j odróżach 255-ciu pa
sażerów, 8.695 kg. to'.ra,Jów J 31.6 kg. poczty. 
Ogółem w tym miesiącu samoloty Aerolotu 
p-zobyły w powietrzu 85.289 kim. Przeciętna 
regularność wynosiła 70 procent, NieszczęśM- 
wych wypadków nie 1 j j n-

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na

Od poniedziałku duic 8-go b. m. w kino »W ANI)Ą"

1
 W ielki podwójny program hum oru;

J i m  N IE S O H C Z W

8 .aktów niebywałego humoru i n i e p r a w d o p o d o b n y c h  awanuir.

W roli głównej słpny am̂ rykańeKi komik S .
W pragrafflis nadto Thakomiła amerykańska kemedja w 2 aktach, 
P r4 rji%  aia wSłaslitlcsi i Przeast s .e jJ j  od 4 S0 w świ^o o« a-o®j.

Zawiadomienia 1 kwnunikaty.
PIĄTY WIECZÓR PIEŚNI I HUMORU od

będzie się w Dcm Żołnierza ful. LusbiezJ dziś, 
w sobotę, o g-udz. 7 wiecnorem. Wstęp 1 zŁ, 
dla oficerów 50 gr., dla szeregowych wolny.

OD POTOP) DO ąOZBIORÓW. Odczyt 
na teii temat wygłosi prot Di KoropczyjFki 
dj,^siaj, w sobotę, o godz. ’ 6 wieorotroir w cali 
85 Cdi. Novi

RYCHTEłtóWNA d l a  DZIECI. W nie
dzielę 14 h. m. o godz. 8180 po poł. odbędzie 
fe w „Bagateli11 poptdudinłe bajbk dla d^ccl, 
na któreim znakomita recytatorka, Tazimiert 
P*ychterówna, wygłosi cal/ szereg uworów
ó charakterze baśniowym, przeznaczony dla 
naszych lajmiudszyclł.

wO KOBIECIE FRANCUSKIEJ (PANI DE 
SEVIGNE 1620—1926)“. Wykład na tar t t  
mat wygłosi prof. Ginlw. Jag. Władysław Fo.1- 
kiersfkl we wtorei 16 b, m, u godz, 7 wiecz. 
w sali Nr. 89 Uniw. J^giell., staraniem Vi Koła 
T. S. Ł.

BAJKi DLA DZIECI Z OBRAZAMI 
Ś W in  LNEMI wyświetla Kolo VI T. S, L. 
w niedzielę 14 b. m. o godz. 4 poł, w sali 
Tow. Techn. przy ul. Straszewskiego 28. Newy 
program obejmuje: „Sześć łabędzi11, „Straszli
we przygody11, „Czerwony kapturek11, „Szćzu- 
dełko111 inne, w wykonaniu pp.: Z, NiMasówny, 
G’. Stopozyńsklej i Ludwiki Śniadecki j .

 ----  / f l a ——»
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Sobota: „Intryga i miłoSć11.
Niedziela: Po poł. „Pocałunek Kopciuszka11; 

wieczorem „Intryg," i miłość".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI**
Sobota: „Puśćmy się1* (premjera).
Niedziela popoł. i wieczór: „Puśćmy się71.

REPERTUAR „BAGATELE1*
Sobota: „Dajemy doicry11 w wykonaniu

artystów warszawskich.
Niedziela: „Dajemy dolary11 w wykonaniu 

artystów wa-szawskloh. 4 f .
ćEATR LALEK MARJONETe K—Sw. Jana 6.

„Kajtuś « Turcji11, komedja w 2 akt icb 
,,‘Przy życzenia11, arcywesoły obrazeik.

REPERTUAR KONbisRTOWY
Soibota 13: Seweryn Elsenberger, pianista.

WANDA: „KoMety ną sprzedaż11,
REDUTA: „Ze śmiercią w rawody11 (Harry 

Peolj, . '
WARSZAWA: „Kobiety na spuredaż1' 
UCIECHA: „Przed bitwą11,,. , . f y  
NOWOŚCI: „Usta, które każdy całuje1*. : 
PROiUiEŃ: „Więzień Oceanu11, dramat mor

ski, 8 aktów,
SZTUKA: „Świat zaginie: y“.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Frtk- 
w..ncja teatru miejskiego wskutek przedsta
wień „Intrygi i miłości11 z udadałjm p. Smosa**- 
skiej, wybitnia się podniosła. Teatr jest codzien
nie ypełniony niemal do ostatniego miojsaa. 
Dziś i jutoo następne powtórzenia dramatu 
Szyllera, w którym łącznie z gościem z’ńera:ą 
oHaski pp.: Bedr irzewska^ Zalewska, Bracki, 
Socha, Piekarski, Leliwa, Kilakowaki, Wy-

MUZYN A KOŚCIELNA.
W KOŚCIELE OO. JEZU! IÓW na Wesołej 

w czasie Mszy św. w niedzielę o go%. 12 od
lewa pieśni reiig:jne p. Marian Sobańs^1

t a  hu! l i H i M  H  i s t t i f d .
Zaznania Bilińskiego. — Fałszerstw* z grzec^ 
nośd i na polecenie szefa, — RachunM 
w rstążcc i w— portfelu. — Blankiety i  pl«- 

ezędatnl magis.ratu łemkowskiego.
Wczoraj toczyła się w sąarie okręgowym 

karrym w Krakowie dalsza rozprawa przeciw 
Łasińskiesmu f Bilińskiemu, urzędnikom krałMK 
wskiego oddziału kontroli państwa. TiybuuĄ. 
zakończył przerłuctówanie BhlńsMogo, drii 
zaznawać będzie Łosińsk w poniedziałek 
świadkowie. Zeznania BHińskiego dadzą się 
ująć następująco: Nadużycia jakich się dó* 
puści, wstawiając fikcyjne pozycje wy datkom 
do ksiąg i fałszując kwity — robił z grzecznbJ 
ścl dla fasiOsJdego i nie miał z nich iaduĄ 
materjplnej korzyści. Po Jcaidcj takiej malwom 
sacji otrzymywał tyiko od ŁasińaMegc 
deczny uścisk dłoni11. Oskarżony stwie^d^. hi 
o nadużyciach ŁasińsMeyo, który pobioral 
djety za podróżą służbowa, choć na nie nie jeż- , 
dził, wiedziano ogólnie w biurze urzędnicy hcj« 
wiem bijdzo częst© o tern mówili.

Odnośnie do listu wyslat.go i  Białej do 
pro&esa Najwyższej Izby Kontroli, w którym 
to liście przywiał się do zabrania kwoto 1.80C z*, 
wyjaśnia, że uczynił to dlatego, by kryć La 
oińjkifc0o z wdzięczB/ćd sa to, ic  tor przydał 
mu flekiut emerytalny.

— A może pan wyjaśni — zapytuje prze
wodniczący -—i fcfcc oznaczićf wys^ośó kwof 
na sfingowanych kwitach?

—- Polec enia pod tym w: ględem dawał mł 
Łasińsld. Przeważnie był obwiązany rachunek 
kosztów podróży, % którego Laoińśld pobierał 
rozmaicie po 3U), 250, 200 zł. i t. p.

— Ozy otrzymywał pan ilsemno tymcza
sowe polecenie wypłaty?

— Nit.
— A jakby przyszło szkertrum?
— Nie mogło przyjść, nie myślałem w ogól, 

o tern. ’
— Na jakiej podstawie tedy uskuteczniaj 

pan wypłat: dla ŁasińsMego?
— lYzyuosił mi kartkę z napisem: n. p j  

„5 dni I 21 zł., furmanka 150 zł. plus inne 
wydatki, razem 872 zł.; kartele tych jednak nie 
podpisywał.

Oskarżany zeznaje dalej, 5,e wypłrty dh. 
innych urzędników uskuteczniane były równie! 
ra  podstawie kartek które następnie wklejano 
do księgi wypłat.

Kartki jednakbwuż Łasińskiego chował Bi* 
liński osobno do portfelu, który mu skradzio
no w restauracji „Kresy11.

Tu SohonweUer (obrońca ŁasińdriegoJ 
zapytuje, co się stało % kartkami obrz^ii^meml 
przez BOińsiaego po kradzieży portfelu, na ę* 
tan nie daje odpowiedzi.

Ponieważ kwity a* wyjazdy służbowa mu
siały być poparte y,®wladczc/dem magsirai*, 
więc Łasiński wys.arał się I dał Biliń&k; amu 
odpowiednią ilość czystycn blamdetów z pic 
częcią magistratu m. Krakowa, względnie Miejr- 
skej laby obrachcakowej, oskartuuy jednaw 
niei wie, skąd ł astł fc. te blankiety w. .ąl.

Prócz 14 faJszy wych pozycyj za wyjazdy, 
stwierdzono drogie tyle fałszywych kwitów z l 
rzekome dostawy dla biura Izby od firm kra- 
kowskieł istniejących lub zmyślony tui. Fon 
nr darz© tych pokwitowań przynosił do biurą 
Łasic-ki I kazał je wypeh iaó Bilińskiemu.

Uzyskane w ten sposób nadwyżki na koi«
0 atech’ rzeczowych, pobimw.ł prezes Izby.

listy da Redakcji.
Czyżby bojkot wielkiego dzieła? 

Otrzymaliśmy następujące uwagi:
Przed paru omami rozesłała Y. M. C. A* 

boszur^ z ferugrafją gmachu i odezwą c skła
danie iofiar, podpisana przez znane osobistości 
w Krakowie. Między podpisanymi są: prot 
Uniw. Jag i inni, zajmujący powaón© stano, 
wiska w nueście, Mórzy tiit jodnokri tnie zu- 
pewniali o swej wielkiej życzliwości dla dzieła, 
prowadzonego przez tyle zasłużonego O. M. 
Klimowicza. To też niemało zJziwiij napewnd 
każdego podpisy grona ludzi pod dziełem, 
sprzeOEnem i  ideologją ,JDomu Skarg>ow.- 
sMego11, :

Praci. O. M, Kuznowicza ma za sobą nie* 
tyiko rezultaty w martwych murach, z tytnig 
których może słusznie apelować do ofiarność4 
społeczeństwa, ale i w szerogacr. wychowanych 
już pożytecznych obywateli, tworzących za* 
wiązek zdrowego „stanu średniego11.

Z tych to powodów trzeba się zapytać P°®* 
pisujących apel do ofiarności prftTezne' czy, 
odezwa Y. M. C. A. nie jest bojkotem „Domu 
im. Piotra Ckargi11. na rzecz towarzystwa stwo
rzonego przez protestantyzm?

Wszak o celach Y. M 0, A wypowiedział 
się już Epkkopat wszystldch krajów kato-Ł 
kich. W Krakowie zaś specjalnie znaną jesł 
pro-zadzoma fwego czasu polemika, słowna 
I pfremna O. Urban: rei. „Przeglądu Powsz11., 
z p. Dr Rose1em, która wykazała jasno aka- 
flcllcki© tendencje Y. M. C. A. Wobec tego 
uasuT. a się pytan'e: czy wolno katolickiej to  
dnoścl Krakowa opu»“Łczać własne związki młO« 
dzieży, a wspomaga o Y. M. C. A.?

W K0óCIELE ŚW. PIOTFA w niedzielę 
M a 14 b. id., podic*Hs Mszy św. o g t i .  12-tej 
Gn^r podoficerski gamKami krakowskiego, 
pod klerunlriom prot. I r  Koniora, wykona szę* 
reg pieśni wielkopostnych.

W NIEDZIELĘ, dnb 14 b. m. o goda. 13, 
w kościele OU Ńrancaszk&nów „CŁ5r Cepy* 

ńskł11 (męskĘ odśpiewa psaiim pokutny 
se, ero11 O, Rizzi egc, pod batutą autora,

leeafeggfcgtr OOOwg wL.umi.3i



*****
„GLOS NARODU", *Ja U masea. Hi. 6fc

W IA D O M O Ś C I G O S P O D A  H C S E .

Reforma rachunkowości państwowej.
Komisja dla projektowanej reformy raehuo- 

Sowości administracji państwowej przedłożyła 
©Mówi następ'ij^cy pian reformy:

1. Rychłą zmianę ustawy uposażeniowej 1 e- 
Oierytatnej, zanom ocą oznaczenia płac w zło
tych, a nie w punktach i przez wliczenie do 
jdacy zasadniczej wszystkich dodatków. Dw- 
tyehczaa bowiem musiano dla obliczania tycb 
dodatków utrzymj wać znacizną liczbę praco ■ 
Stoików rachunkuwyoh.

. 2. Zaniechanie indywidualnych obliczeń i 
jfotrąoeń podatku dochodowego, oraz wprowa
dzenie ryczałtowych potrąceń tych należności, 
zapomocą przelewu pewnych kwot z kredytów 
;osobowy'--h.

8. Pobieranie drobnych należności państwo
wych znaczkami, a nie gotówką.

i. Zndanę dotychczasowego systemu podat
kowego przez pozostawienie dla skarbu kłlku 
głów nych podatków i odstąpienie samorządom 
niektórych podatków, jak gruntowego, patento
wego. Dotychczasowy system bowtem został 
zbudowany na obowiązkowym, procentowym 
udziale związków samorządowych we widywać! 
wielu podatków, co bardzo kornpł tknie rachun
kowość.

5. Nowelizację ustaw1/  O rentach inwalidz
kich.

6. Uproszczenie obowiązującycu przepisów 
rachunków iści 1 ijaśawoSci.  ̂ i ’

Wszystkie te zmiany będą mogły wpłynąć 
na zmniejszenie prac w raeht. Nowości i kaso- 
woścf o 40%. Rada ministrów podjęła już kro
ki, w celu rychłej realizacji tych wniosków, oraz 
poleciła powołaó w każdem ministerstwie spe
cjalne komisje do reorganizacji kasowości i ra- 
eb-inkowości. Komisje te rozpoczęły już swą 
pracę.

Wpływy podatkowe maleją.
Niekorzystna statystyka na miesiąc luty.
Według zamknięć rachunkowych za mie

siąc luty daniny i monopole dały w tym mie
siącu ogółem 95.1 miljonów zł.

Rzecz charakterystyczna, że wpływy z po
szczególnych danin utrzymały się w ciągu 
ub. miesiąca na mniej więcej jednakim nozio- 
mie, natomiast znać duży stosunkowo przy
rost opłat celnych, gdyż w ostatniej dekadzie 
wzroety one do 4.5 miljonów, w porównaniu 
% 2.5 miljonami w pierwszej dekadzie mie
siąca.

Porównując te wjniki z rezultatami gospo
darki skarbowej w styczniu, n ale ty stwierdzić 
ubytek dochodów skarbowych, płynących wy
łącznie z podatków, o 4.2 milj. zł. Jest to wy
nik dający wiele do myślenia. Okazuje się, m

siła podatkowa luńnośd wyczerpuje się. Stąd
pierwszorzędnej doniosłości zagadnieniem sta
je się wydatna redukcja budżetu nawet poni
żej tyeh neon, Jakie ustalił preliminarz p. ż e le 
chowskiego. Jakkolwiek brak nam definityw
nych zestawień wszystkich dochodów i wy
datków za luty, niemniej zachodzą onawy, 2e 
niedobór budżetowy za miesiąc luty będzie ró
wnież pokaźny.

Pogorszenia się sytuacji na 0, Śląsku.
Złe prognostyki dła przemysłu węglowego.

„Polonja“ uonosi, że miesiąc lufy przyniósł 
nagłe i poważne pogorszenie się sytuacji 
w przemyśle węglowym. W ciągu lutego cał
kowite wydobycie węgla spadło o 235.JC8 ton, 
co przy utara/manej liczbie załogi powoduje 
wzrost kosztów produkcji. Zużycie węgla 
w kraju ^mniejsza się. W miesiącu lutym łą
czne zużycie węgla spadło o 310.653 ton.

Jako powody dziennik podaje:’ zmniejszenie 
s;ę siły nabywczej ludności, zastój w przemy
śle, szczególnie w przemyśle związanym z ru
chem budowlanym, oraz czynnik spekulacyj
ny, Jak wiadomo, w dniu 31 marca upływa 
termin możności umowy, będącej podstawą 
ogólno-polskiej konwencji węglowej. Toczące 
się rokowania w sprawie jej przedłużenia nie 
dały dotychczas konkretnego rezultatu. Oko
liczności te wyzyskują handlarze węglem li
cząc na ewentualno rozbicie się w ostatniej 
chwili układów o przedłużenie konwencji, 
wstrzymują się teraz ud zakupów większej 
partji węgla. Również eksport węgla górno
śląskiego zagranicę zmniejsza się.

f w

Dolar 7 - 8 3 - 7 - 9 0 .
Położenie na rynku walutowym nie uległo 

większej zmianie. W obrocie bankowym noi o- 
wano wczoraj w Krakowie 7.83 7.90 zł., a ną 
t  zjW, placu,. i  j. czarnej giełdzie dolar wahał 
się między 7.9>—7,93 zł. Banki w dalszym cią
gu nie rozporządzają prawie żadnym nraterja- 
łem walutowym, tak, że całe zapotrzebowanie 
wabitowe pokrywa podobno czarna giełda, 
która posiada pod dostatkiem walut'. Należy 
zauważyć, ze ostatnio wzmocnił się dopływ wa 
lut % zagranicy, zwłaszcza z Wiednia i Berlina, 
dlatego kura dolara w wolnych obrotach nie 
wykazuje silniejszych wahań zwyżkowych.

W innych centrach prowincjonalnych po
ziom kursów ha ogól nie zmieniony, jak rów
nież w Warszawie,

Inne waluty (parytet; 7.90 zł.); 
funt 88.40 zł. 
marka niemiecka 188 zł. 
frank francuski 28.75 zł. 
frank- szwajcarski 152 20 zł. 
korona czeska 23.42 zŁ 
szyling austejacki 111.40 zł. 1 
Ruch na giełdzie afeoyjnoj nadal słaby. Za

warto tranzakcje następując emi papierami: 
Górka 6.70 zł., Tepege 20 gr., Nafta 18 gr., 
Elektrownia 14 gr., Ćmielów 15 gr., Ohodorów 
4 zl. 1 i

Na pogir-lozlu wystąpiło zainteresowanie 
się papierami pań.jbwowemiy do tranzaSejł je
dnak nie doszło.

Notowano: Azoty po 70 gr., Lokomotywy 
po 75 gr., Bank Polski „ekskupon“ 50 sł. Na
tomiast za pożyczkę konworsyjną chciano pła

cić 40 zł , a za 8% pożyczkę 
za 100.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Waluty: Dolary Stanów Zjodn. 7.70, Bełgja' 

35, Holandja 308.60, Londyn 37.45, Paryż 27.10, 
Praga 32.87, Szwajcarja 148.30, Wiochy] 3 |,  
Sztokholm 206, Wiedeń 108.51.

GIEł DA W ZURYCHU,
Zamknięcie giełdy. Paryż 18.89, Łondytj 

25.25.2, Nowy Jork 5.195, Berlin 1.236, Wiek 
den 73 20, Praga 15.38.5, Warszawa 66 50. Tenk 
denc.ja spokojna.

Zl OTY W WIEDNIU,
Wiedeń. (PAT.). Grełda dnua 12 marca,; 

Warszawa 88.50 do 89.

G i e ł d a  s & a t e w a .
Kraków, 12 marca. Pszenica czerwona J żół- 

ta dworska 40—41, ta>-gowa 38.50—459.50, żyto' 
dworskie 23—24, targowo 22.50—21», owies, 
dworski 27—28, targowy 26—27, siewny 31—. 
32, jęczmień siewny pozn. 30—31, na krupy 23 
do 24,. na paszę 21.50— 22.50, kuicurudza ru
muńska 28—29, krajowa 24.50—25.50, proso 
zwykłe 31—32, ta tarką różową 25 50 -26.50, 
siano średnie 11—12, słodkie 13—14, koniczy
na pastewna 15—16, słoma żytnia długa 5—i 
5.50, ziemniaki stołowe 5—6. \

Mąka pszenna krak. 45% 71—72, grysik, 
72—73, kongr. 0000 83- 64, kongr. grysik. 03 
do 68, żytnia 60% krab. 36—39, 65% frrak. 
37—38, 65% pozn 40—41.

Tendencja, zbóż sw nych silniejsza, dowozy 
niedostateczne.
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d o  sp iz e d ż in ia
Adres: Tomasz Flasza, Kraków, 

ulica Kanonicza 11. II. p.

Ea j tn e  się zbytem pro
dukt 0 iv małego ma 

jątku pod Krakowem. — 
Zgłoszenia do Admini
stracji „Glusu Narodu' 
pod „Albon". 285

1 | b 9 g a  szwaczka, Dzie- 
eko Marji, od lat dzie- 

sięotu złożona nieuleczal
ną choroba, — pozostaje 
bez środków do życia 
wraz ze staruszką matką 
sparaliżowaną. Tą drogą 
a p e lu je  do s e u  UfoścL 
zrych o łaskawa ofiarność. 
Składki przyjmuie Admi
nistracja „Głosu Narodu8 

dla W. 7-

S y f  “ b i a  salonowe — 
Sra  w dohrym stanie 

— kupię — 
Zgłoszenia do Admini
stracji ..Głosu Narodu* 

pod ,W.Ł,“

Ą ir^ ta w sim s  poszuku- 
s* je uczciwe a bezdzie
tne małżeństwo. -  Zgło
szenia przyimuje żr gr1 jcz- 
ności Administracja ,  Głosu 
Narodu*, ul. św.Krzyża 11.

SKLEP towarów mie
szanych, dobrze pros

perujący bardzo tanio do 
sprzedał ia. — Zgłoszenia 
Dębniki, Kynek 9. 180&

W y t w ó r n i a  k t l i m ó w
Ireny G u tw iń sk ie j

Absolwentki państw, szkoły przom. art. 
K l ę k ó w , . -Kfsrm eiScisn S S 9 l ł .  p .

poleca kilimy o-az przyjmuje zamówienia według 
obranych m orów , za gotówkę lub na raty. 9

i s o b a  w średnim wie
ku (40 lat) z bardzo 

dobremi poleceniami 
z dworów, przyjmie po
sadę jako gospodyni na 
plebanjt lub we dworze 
dp samodzielnego prowa
dzenia gospoda 'stwa wraz 
z gotowaniem, również 
zajmie się ogrody n, na 
czerń się bardzo dobrze 
rozumie — Praktykę na 
wsi kilkunastoletnia. — 
Uczciwość bezwzględna. 
Warunki u m ia r k o w a n e  
według umowy. Łaskawe 
zgłoszenia do Administrar 
cjr , Głosu Narodu* pod 
N. N. N. 40. ?46

mmmm p o l s k i
NA ROK 1920.

{oczni* 4*my, w apan ale ilustrow any (oko
ło  60 obrazkow i z piękną barw aą  okładką 

o b e jm u j działy
religijny, opowiadsniowy, gospodarczy.
Hftllinrtl na każdy dzieil podaje im iona 
liuWUot- śr-ięłycn  i  lokiem  ich śmierci.
Cara 1 20 zł. z przesyłką notzt. 1.4S zł.
Kle zarawfa 19, ołrzysnujo* it-ły bezpłatnie.

jT”* ADRES:
I Blbljotska Rehiĵ , Lwów, Ormiańska 13

>r maisaiłRsg^acssaa iiwsiMłziłjisnsu asa aa a łesseesii* «*•»»£• • - Mli W ie lk i  S»es

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA KRAKÓW  
ulica św. Tomasza L.

P O E E C A
Z hanA, hMiiereńcm l naUW rehó^cbjngch:
BES80N: Bóg-Człowiek-Naukl . , . ■ % ił 3.—>
DĄBROWSKI: Katania o Męce; Pańskiej . i ,  1.70
BP, FISCHER: Kazania ł przemowy paster

skie do ludu wiejskiego f. U, . . „ B.—
CHMIELOWSKI: Nauki na niedziele i święta 

tom II. (Czaa Wielkiego Postu I Wiel
kiej nocy)’ . i < . • > < „ 5.30

JAWORSKI: Kazania pasyjne 
KMIECIK: Obrazy pasyjne 

— Rekolekcje ludowe 
LISINSKI: Kazania postne

i i * i » p, s 
! • » « » « »

8.—< 
8.25

i  ̂ i i zł 1,25
Nowa Bibijoteka kaznodziejska t. OK. 5—

O Męce Pana Jezusa (Kazania } szkice Księży 
To ć. Jezusowego) opr.

PILCH; Odrzucenie Mesjasza , , . .
ROGOŻ: Naukł rekolekcyjne dla młodzieży 

pozaszkolnej męskiej 7 . , « . ,
«  Dzieweczko wstań, Nauki t ekolekc. dła 

młodzieży żeńskiej pozas/kołnej . L
SZLAGOWSKI- Konferencje wypow. na re- 

kcłekcjacii dla mężczyzn, roczniki,: 
1900, 1901, 1902, 1903, 1905, 1909, 
1911, 1914 Każdy po . < • . - <

*— Odrodzenie duchowe na tle Męki Pań
skiej : i .  , ■ i ■ . i . a

4.—i 
2 . -

220

8,2o

U

WALOZ2NSK.I; Kazania pasyjne , , . , £  $,>. 
WINKOWSKI: Egzorty dla uczniów szkół

średnich tom Iii. 
ZAŁUSKI: Kazania wielkopostne

0 5 .
2-60

l  rozm^ian t Innsjcli:
DIESSEL: Auł Kaiv arlâ  Hóben opr. . , zi 11.30 
HADUCH- O zasadę życia, Nauki rekołekc. 8 —i

— Śladami Chrystusa, Krótkie rozmyśla
nia m temat Drogi krzyżowej . . «

HOPPE; Limpias . , . . 5 . . . , , 
CHUDZYNSKA: Rekolekcje 3-dniOwe Czyli 

Przygot. do Spowiedzi ł Komunji św. 
Wielkanocnej 

K. EMMERICH: Bolesna Męka opr. .

.20
Po

* « 
i i

1 .20.
8,-̂ *

% K i Rozmyślania o Męce Pańskiej ra
wszystkie dui .Wielkiego Postu « ,

KALINKA: Na Golgotę 
O. K« KLEMENS; Q miłości Ukrzyżowanego 

Zbawiciela, Rozmyślania o Męco Pań.
bklej ‘ ym l / U . ....................... > * %

MARTIN: Męka Pana N” »zego Jezusa Chry
stusa opr, ę , , i i , « , •

MOHInCzytanla Wielkopostne o Matce Bo
skiej Bolesnej . . . . > zl l y opr,

NITECKI: Któryś za ns« cierpiał rany , , 
PLATER-ZYBERKĆWNA: Godzina święta . 
SCHRYVERS: Boski przyjaciel. — Myśli re

kolekcyjne . . , . * i zł 2, opr.
WALCZYNhLI: Nabożeństwo do Mekl Pańsk.

35.

zł f.2Q 
» g o

"i w  | 26 0

» 2.30 
,60 

» - 2 0

« 8.50 
„-.40

MfECZYSLAW SMOLARSKI.

PeszuHiwati ztoia.
Powieść z tajemnie polskiej alcheinji.
—  Ozyz można wątpić o tem? — zauwa

żyłem.
— Wszystko zaś, co stworzone jest — 

inówił Józef dalej — mc te Panu i ludziom 
być pożyteczne. Podajże mi wr^a trochę, 
tokaj to jest i czuję, jak miło. kiszki mi roz
grzewa.

Podałem mu szklankę trzęsącą się  nieco 
ręką, gdyż widziałem, iż m  % nim już b.ar- 
Jzo jest i było mi go tal okrutnie, choć 
wzruszenia po sobie pokazać nie chciałem, 
on zaś filozofował dałoj: -

— Tego, co powiedziałem ci, nie wymy
śliłem sam, jeno posłyszałem to dziś M  księ
dza Wado*wity, który przybył na śmierć mnie 
gotować. Nie wiem jednak, co W niebie da
dzą mi do roboty, gdyż wątpię, by były tam 
boczki i piwnico. P u e J  śmiercią chcę wy1- 
znać jednak, iż n:e wszystko było prawidą, 
x» cpowiadalean o w ojem  życiu. Rad byłem 
jednak, chudy i mizerny czło wiek, gdy słu
chaczy mogiem ździwić i zabawić... Ale 
f  tym zwerbowanym żołnierzem-zdrajca, to 
nie u<ła?o nam się —- rzekł.

— Udało się — odparłem. — Gdyżeśmy 
wczas podstęp jego obrzydliwy spostrzegli. 
Nie bardzo już można było z kiprem wów 
czas rozmawiać, gdyż myśli jego, jakby, 
jedna od drugiej oderwane chodziły. Kiedy 
Zaś szklankę swą wychylił do reszty, 
uśmiechnął się raz jeszcze do mnie i umarł 
trzymając dłoń swą w moich dłoniach.

Niemały był wieczorem owego dnia płacz 
y  gospodzie pana Wątorka, gdzie zaszedłem 
ze smutną nowiną. Wikta porzuciła garnki 
i rądłe i poszła gdzieś zawodzić głośne

v ciemny kąt, poczem długo nosiła żałobę, 
choć prawdę rzekłszy, kipor odda wna ucie
kał, jak opętany, gdy ją  gdzieś na ulicy 
zobaczył.

XXXIV.
Kończąc moje Wspomnienia, zatrzymam 

s.ę jeszicze na tym 1605 toku, gcly na pół
noc old Polski toczyły się walki i bitwy, gdy 
hetman wielki litewski Chodkiewicz, mając 
wojska zaledwie trzy i pół tysiąca, pobił 
czternaście tysięcy Szwedów pod. Kirchhol- 
mem, a w samej Rzeczypospolitej panowały 
natomiast spokój i cisza, jakby jej żadna 
wojna nie nękała. ~

W leeie tego roku Sędziwój wyjechał 
z sutym pocztem do Stut.tgardu, do księcia 
Fryderyka1, który słynął zarówno z wy
kształcenia, jak i z rządów silnych i suro- 
wych. Nie towarzyszyłem wówczas memu 
panu, ale wraz ze Śliwą wysłany zostałem 
do Jego dóbr na Śląsku, skąd mięliśmy i v  
brać joga starszego syna Jakóba i przywieźć 

3 .̂icu na dwór książęcy.
.. spełniwszy rozkaz, przybyliśmy do sto- 

ttcmborgu, Ku zdumioniu swemu nio 
zastaliśmy tam pana,-który zostawiwszy na 
miejscu po e t  swój, samotnie, z dwoma 
sługami tylkd joapieszyi w' mewia d ornym 
kierunku, i od tygodnia zginął tez  'wieści. 
Zaniepokojony^ mocno pozą jem zasięgać ję
zyka i dwiedziałem się od dworzan książę
cych, iż pan mój poszyw ał na zamku sztu
kę robienia złote, wielkie nagrody miał so
bie obieca ne. alo wyjechał potem iia dwa dni 
jakoby z alchemikiem, który ziwał się MUh- 
ienfels. Człowiek ów przyjechał podobno 
Sędziwojowi wdzięczność wyiązić za ocale
nie życia na drezdeńskim dworze i pod po
zorem odkrycia mu jakichś nowych łajenado 
alchemicznych do siebie na wieś go za
prosił.

Nie miałem Żadnego zaufania do Miihlen- 
fełsa, namówiłem zatem Śliwę, zabraliśmy 
z sobą Jakóba i wybraliśmy słę na własną 
rękę szukać naszego pana. Ślady wiodły 
dość wyraźnio do granicy Bawarjij potem 
urwały się. a k  wiedziałem już, jakim szła - 
kiem mamy dal6.j podążać. Znaleźli się lu
dzie, którzy widzieli, jak pan mój zoJłał 
z nienacka napadnięty, porwany, wsadzony 
do karocy i wywieziony w kierunłi tr prawdo
podobnie ku krajom cesarskim.

Nie wątpiłem, iż to jest sprawka ,Wat 
1 teshofena, kł óry czekał długo na sposob
ność, a teraz nagło i gwałtownie z niej sko
rzystał. Mtthlonfels mógł tylko być z nim 
w zmiowlo, gdyż jako człek ubogi i tchórzli
wy, nie miałby na taki czyn teodków, and 
odwagi. Ponjeważ zaś dowiedziałem się ongi 
już na  d worze Rudolfa, łź ÓV zdrajca, któiy 
taił się dawniej pod nazwiskiem Eriksena., 
posiada zamek na Morawach, po naradzie 
ze Śliwą pospieszyliśmy' tam, wiodąc z sobą 
Jakóba. który okazał wiele dzielności, jakby 
dojrzałym był, ł wiele zawziętości w ściga
niu wrogów swego ojca,

Niejedno' powodzenie w .i ypławie jnyejj 
zawdzięezaliśmy temu, że Walte.shofen znie
nawidzony był powszechnie. Gdy zatem do
tarliśmy do jego posiadłości, udało nam się 
dowiedzieć' od ludzi wieskich, ktćray mo
rawskim językiem mówi'i, iż pan ich istot
nie trzymoi w  wieży więźnia, którego opis 
nie pozostawił we mnie żadnej wątpliwości, 
iż więzień 6 a jest Sędziwój em. Wobeic tego 
ŚUwa i Jakóbók podążyli z nagwięJrsKym 
pośpiechem, zmieniając w dródze konie, na 
dwór cesarski, ja zaś pfżyteiłem się w oko
licy i za wielką opłatą dósta.myłem swemu 
W ńu sznur do spuszczenia się z murów, oraz 
piłkę do przecięcia krat. 1

Ce wieczór przez kilka dni podchodziłem

pod zamek, kryjąc w pobliżu rumaki gnie
wa do drogi Zwątpiłem już, by mój pan 
zdołał się uwolnić, gdy czwartego wreszcie 
dnia skorzystał ze szczęśliwą) sp<«‘5db®oś'ci 
i przepiłowawszy kraty, zdołał ząiść po mu- 
t-zc, poczem poikrwawiony i ze szat do zna 
niemal obdarty, chwycił mie w ramiona 
i uściskał serdecznie, za ocalenie od nle- 
cliybnoj śmierci dziękując. I

Nie u jęciu liśmy i mili, gdy posłyszeliśmy 
trąby oddziału rajtarji cesarskiej, na, której 
czele jechał zacny baron Salis. Zapomniał 
on snać o bólach siwych reumatycznych, 
a sam pana ratować pospieszył.

Waltershofen uwięzion został i pozbawio
ny swych dóbr, a  Miihbnfełs zawisł na szu
bienicy. Pan mój nie odzyskał jednak czer
wonego proszku, który został mu zrabowa
ny i niewiadomo gdzie ukryty. OcMiaao mu 
jeno zdarte zeń szaty i klejnoty, lecz całym 
jego majątkiem obecnie stała się jono jogo 
posiladłość na Śląsku, którą żonie oddał, 
dom w Krakowie 1 diwie garście lynktury 
filozoficznej, k tórą wraz z kiprem zdoła
liśmy dawniej na wszelki wypadek dlań 
ocalić.

Starczyłoby i tego, by zapewnić mu do
statek, ale snać miała się spełnić owa. stra
szliwa wróżba o długich ciemnościach, które 
w życiu nań czekały. Bomu swego sprzedać 
nie chciał, wspaniałego życia nie zmieniał 
i z .gorączkowym zapałem ponownie oddał 
się alehemjh Choć jednak prace jego dalsze 
wzbogaciły niemało wiedzę chemiczną, ani 
złota, ani eliksiru filozoficznego wyrobić Już 
nie zdołał, a: co gorsza, gdy po szeregu lat 
wyczerpał wszystkie siwe za/soby, od pana 
Marszałka Wolskiego znaczne sumy pobrał, 
Obiecując, mu dostarczyć drogocennego 
kruszcu. Czego gdy dokazać nie mógł, c,żu
jąc, S  pogrąża się- w niesławie gorszej od

śmierci w roku 1617 na zawsze 
opuś' iii. . I . ", t /,

Przez długie lata potem żył jeszcze i nie
raz od wiedzałem go na Śląsku, witany zaw
sze cuętnio i .serdecznie. Stosunki jego a żjo- 
-na poprawiły s ię , ' oddał się wychoy ąnią 
swych dwóch synów, a  od czaśu do czasu 
czytał jeszcze księgi, pozostałe po Sctoiue1, 
uporczywie poszukując sposobu stworzenia; 
Straconego ebksii-u,. OdwiedlzaH go nieraz 
wiolcy uczeni, imię jego miało .jeszcze roz
głos świetny, ale on sam stracił świetność 
dawną, i przepych jego należał już do prze
szłości, . ł V

Soisałem oto dla was dzieję najznakomit
szego z polskich alchemików, znakomitego 
adepta, .któremu, gdyby nie -lar uczonego 
monarchy, groziłaby może śmierć w nędży, 
choć posiadał władzę wyrabiania owego 
lśniącego metalu, mogącego tworzyć dobro 
i zło, wywołującego wojny i urzekającego 
serca ludzkie. Kto zaś chciałby odnaleźć 
sposób jego wyrobu i zarazem zapewnić so 
bie potęgę, jaldei ^widział Świat, niech 
zakupi księgę Sędziwój?, <bukowaną wielo
krotnie, po.l tytułem: „Novum lumen chy^ 
micum". Znajdzie tam przepis na sposób 
arcytworu. Zaczyna się. o,d słów: Zienui 
naszej przez XI stopni 11 gramów, złota 
naszego,.nie złota pospolitego gram jeden... 
Przepis ten prawdziwy jest, jeno jako pisa
łem już, „ sześćdziesięciu siedmiu stów istot
nych, ob’ok wi°lu mniej waźńych, składia śię, 
z czego dwa słowa błędnie są. podane, Prze
pis ten niejasnym może wam wyda się i mo
że mógłbym wam niejedno w nim wytłóma- 
czyć ale boje się owej kary niebios, która 
według ustnego podania, czekać ma adep
tów. zdradzających zwyczajnym ludziom 
tajemnice wielkiej swe,i, a wspanialej nauki,
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